
Wszyscy o ogó1nopo1skieqo czynu na cześć II Zjazdu PZPR 

W przemyśle bawełnianym 
w porównaniu z I dekadą bm. 
;w dalszym ciągu obserwuje­
my wzrost wykonawstwa pla­
nów. Wyniki produkcyjne w 

w bawełnie 
i wełnie 
12-tysięczna 

SHL-ka 
11kali CZPB Północ za 20 dni 18 bm. w Warszawskiej Fa­
listopada przedstawiają się bryce Motocykli zszedł z taś­
następująco: przędzalnie cien- my montażowej 12-tysięczny 
!koprzędne - 108,6 proc„ śre- w br. motocykl SHL-125. W 
dniopr'zędne - 104,2 proc., od- dniu 20 bm. zaś załoga tej !a· 
:padkowe - 112,3 proc„ tkal- bryki zameldowała o pełnym 
nie - 104,4 proc„ wykończa!- wykonaniu rocznego planu 
n~e - 107,6 proc. produkcyjnego pod względem 

asortymentu. 
Do końca br. załoga WFM 

ma wyprodukować dodatkowo 
1.700 motocykli. 

Opłata pocztowa uJ.s!Zczona ryczałtem 

CENA WRAZ Z ..PANORAMĄ'' 30 GB. 

--uu. 
Rok I Łódź, 22 i 23 listopada 1953 r. Nr 72 

Załogi łódzkich fabryk ba­
wełnianych utrzymały osią­
gnięcia paź<lziernikowe i roz­
v.rijają je przystępµjąc do Czy 
Ilu Przedzjazdowego. ------------------------------------------------Łódzkie fabryki wełniane 
przez 20 dni paź<lziernika osią­
gnęły następujące wyniki: 
przędzalnie czesankowe-105,9 
proc., zgrzebne - 104,5 proc., 
tkalnie - 102,2 proc., wykoń­
iezalnje - 92,6 proc. Wykony­
wanie planów przez , wykoń­
czalnie poniżej 100 proc. spo­
wodowane jest - jak wyja­
śnia CZPW - Północ - za­
torem jaki wytworzył się w 
cerowalniach. Dużą winę po­
noszą również w tym wypad­
ku tkacze, przepuszczając tka 
riiny z błę<lami, których cero­
lWalnie nie nadążają usuwać. 

Czyn włókniarzy łódzkich 
dla uczczenia II Ziazdu PZPR 

Więcej bezbrakowych pio­
nów produkcyjnych, wzmoc 
w2lkę o jakość tkanin - oto 
Jiasła dla tkaczy fabryk weł­
pianych, 

(wit) 

DELEGACJA JAPOlllSKIEGO 
CZ ER WON EGO KRZY%A 

W MOSKWIE 

MOSKWA. - Przybvła tu de· 
legacja Japońskiego Cl:erwone­
go Krz.y~.'l z V. S\madzu na cze­
le · dla przept owadzenla rolw· 
wań w spra le repatriacji z 
ZSRR japoń~kich je1icńw wojen­
nych i osób cywilnych spośród 
skazanych w ~woim c?.asie za 
różnego rodzalu przestępstwa. 

Gdy z Hali 
Mirowskiej 
padł apel 

do ludzi pracy 
ca/ego kraju 

Zwiększą produkcję 
dadzą }{rajowi • 

I 

nowe :gatunki towarów 
.I 

Łódź robotnicza wnnaga pracę, by powitać II Zjazd 
Partii. J ta.k, wiele fabryk bawełnianych i wełnianych 
zobowiązało się produkować nowe gatunki tkanin ! wzbo­
gacić ich w:iory, zakłady dziewiarskie i pończosznicze za­
planowały i częściowo przystąpiły do produkcji nowych 
rodzajów WYrobów. • 
ZMększy to już w najbliż­

szym czasie w sklepach wy­
bór wszelkiego rodzaju to­
warów, a zobowiązania po­
dniesienia wydajności pracy 
zwiększą również ich ilość. 

Nowe rodzaje 
bielizny dadzą ZPDz 
im. Głażewskiego 

sze 3 proc. i zwiększy ilość 
I gatunku o 1.400 kg. 

Brygada inżynieryjno-te­
chniczna w składzie Zator­
ski, Gajzler, Lesiak, Choj­
nacki, Bomba, Kowalczyk i 
Sikora, wykona projekt te­
chniczny i prototyp maszyny 
do bicia kart żakardowych 
(szablonów pozwalających 

wyrabiać wzorzyste dziani-
ny). 1 \ 

Dalszy ciąg na str. 2 • 

Rząd_ francuski przestraszył się 
gwałtownej opozycji 
przeciw „armii europeiskiei" 

i odroczył deb1tą~ -~-~o-e~.-ii-w-,-,ZJ-.edn-oczonej EU• 

nad polityką Na posiedzeniu wieczornym 
zabrał głos Jacques Duclos. 

Zagran;Czną Przypomni2ł on o<lwetowe i 
1 agresywne wypowiedzi Ade-

PARY% (PAP).· Rozpoczęta we 
francuskim Ząromadzeniu Na· 
rodowym we wtorei< 17 bm. de· 
bata nad polityką zaqraniczną 
trwała nadal przez cały czwar­
tek, 19 bm. 
W dniu tym przemawiał b. 

ministei· spraw zagraniczn~~h 
Robert Schuman (MRP - par 
tia katolicka). Przyznając ist­
nienie nacisku ze strony Wa· 
szyngtonu i Bonn, Schuman 
oświadczył: „Powinniśmy zro 
zum1ec zniecierpliwienie na­
szych sojuszników. Nie wolno 
sprawiać im rozczarowania". 

B. premier Dal.adier stwier· 
dził, że Niemcy Adenauera 
dlatego tak gorąco pragną „ar­
mii europejskiej", poniewatł 
mają pewność osiągnięcia he· 

Francuskie sp<>łeczeństwo wy­
powiada slę Dstro przeciwko 
ukladowl o „armii europd­
skicj". z każdym dniem po­
tężnieje Dpór wobec odwetow· 

nauera i jego ministrów, pQ 
czym oświadczył: „Trzeba ja­
sno odpowiedzieć, czy Frz.ncu­
Zi mają iść na śmierć w irnlę 
odbudowy wielkiej hitlerow­
skiej Rzeszy, zy też nie. My 

Dalszy ciąg na str. 2 E3 

We Francji 

rośnie f a1a 

protestów 

układom 
. 

przeciw 

z Bonn Paryża 

Delegacja polska 
ców niemieckich. 

Na znak protestu przeciwko 
wojennym u.kładom z Bonrl I 
Pa.ryża robf>tnicy zakładów 
Renault zorganizowali wiec na 
Placu Nationale w Billancourt. 
Na zdjęciu: fragment wleru 

Fot - CAF 

wyjechała na sesję 
Świato1vej 
Rady Pokoju W wyniku rokowań, które 

przebiegły w atmosferze wza. 
Jernnego zrozumienia, ustalono, 
że repatriowani będą Japońscy 
Jeńcy wojenni I osoby cywilne. 
którzy odbyli kary lub podlega 
Ją amnestii w mys\ uchwały 
prezydium Rady ''hjwyższej 
ZSRR z 27 1narrn 1953 r., bądź 
na podstawi" orzec.z-nla Sądu 
Najwyższego Z&RR. 

W dniu 20 listopada 1953 r. w 
Hall Mirowskiej w Warszawie 
odbyto się zgromadzenie ak­
tywu związkowego z całego 
kraju, na którym przedstawi­
ciele czołowych zakładów pro­
dukcyjnych podejmowali zobo­
wiązania l wzywali do podel­
mowania dalszych zobDwiązań 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Na zdjęciu: majster Polskich 
Zakładów Optycznych w War­
szawie, Mączek, zgłasza zobo-

Podejmując apel przodu­
jących zakładów rzucony w 
Warszawie, załoga ZPDz im. 
Głażewskiego zobowiązała 
się do końca br• wypro<luko­
wać dwa nowe rodzaje aie­
lizny damskiej w ilości 40 
tys. szt. Niezależnie od tego 
do planu na rok 1954 wsta­
wiono 7 nowych wzorów 
wyrobów dziewiarskich. 

a en a el 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 20 bm. wyjechała dQ 
Wiednia na Sesję Swiatowej 
Ra<ly Pokoju delegacja Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

SĄDY WŁOSKIE UNIEWINNIAJĄ 
GENERAŁOW FASZYSTOWSKICH 

RZYM. - Najwyższy sąd ka· 
sac.yjny uchylll wyrok rzymskie 
go sądu przysięgłych. skazują· 
cy generała faszystowskiego 
Adami · Rossi na '2'1 lata wię· 
zienia. Ro~sl winny jest roz· 
strzelania 23 partyzantów. wiązania swojego zakładu. 

CAF - fot Tymiński 

Krajalnia zobowiązała się 
do końca roku zaoszczędzić 
1.000 kg dzianiny, a oddział 
osnowowy podniesie jakość 
materiałów dzianych o dal-

Zctanlem najwyższego sądu 
kasacyjneg0 Actaml·Rossl byl 
tylko „zwykłym wykonawcą roz 
kazów z góry". 

AMERYKANIE ZRZUCILI BOMBY I 
L:;D::Gl~L::r::~s::c.10-

m1\e obecnie bllsko 30 tys. ame 
r~kańsklch żołnierzy I oflce- . 
row, obsługujących około 30 
amery\<.a()ql<lch baz wojskri· 
wych, P<>1ożonych w różnych 
czę~ciach krait1 W wvnlku ma­
newrów przępr·°'vadzanych 
przez amery~'li1skie I angielskie I 
lotnietwo Wl'jskowe, ludność 
Anglii ponq;i t11.ęsto sz!rndy. 
M. in. kilkakrotnie zrzucono 
bomby na Jerlną z wiosek w 
h1 ·abstwie Lincolnshlre podczas 
manewrów samolotow amer'Y­
kaf1skich I angielskich. 

Józef Niećko 
Wspomnienie 
pośmiertne 

POMOC WOJSKOWA US.t.. 
DLA KUOMIN.TANGOWCóW 

NOWY JUHK. - Szer sztabu 
ma1 ·.vnarkl we• 1Pnnej USA, admi· 
rai Carney, ktorv p 1wrlicfł 7. 
podróży po krajach Dalekiego 
Wschodu. oqwfadczył na konfe· 
rencjl prasowe.f. że marynarka 
wo1enn'l IJSA rlostarczy kuomin 
tarygowcom dwa itcintriorpedow· 
ce. 

STAN NADZWYCZAJNY 
W PROWINCJI SANTIAGO 

SANTIAGO. -· W stolicy Chile 
wprowadzono J'.'OC?r wsz:y od 19 
li .~topada stan nadzwyczajny 
który ohejrPuje całą prowincję 
Santiago. Rząd dokr11ał te.go 
kroku w ohaw1e przerl straj · 
kiem powszechnym, proklamo 
wanym pr·zez przywódców pra­
cowników pl'Zedslęblorstw pań 
stwowych. Akcja strajkowa od 
bywa się poci hasłem poparcia 
żądań 20 tys. nauczycieli w ca· 
łym kraju. 

Radio donosi, te stra.lkuJą 
równieL. wo.Iska pograniczne 
w prowincji Santiago. 

Dnia 20 listopada br. po 
ciężkiej chorobie, w wieku 
lat 62, zmarł w Warszawie Jó­
zef Niećko, człor.el< Rady Pań­
stwa, Prezes Rady Naczelnej 
Zjednoczoneqo Stronnictwa Lu 
doweąo. 

Józef Niećko urDdził si~ we 
wsr Kozłówka, pow. lubartow­
skieqo. Już we wczesnej mło· 

. dości stanał w szereąach ru­
chu ludoweąD. W roku 1913 
rozpoczął działalność publl· 
cystyczną w piśmie młodzie:!:y 
wiejskiej „Młodzi id11", a na· 
stępnie w „Drużynie". 

W czasie pierwszej wolny 
<wiatowej ares7.towany na Lu· 
belszczyźnie za udział w kon­
spiracyjnej pracy niepodle· 
qiościDvtej <>sadzony zDstał w 
wi"'zieniu carskim. 

Po powrocie do kraju w ro­
l<u 1918 Józef N iećko pod lął 
pracę w ludowym ruchu mlo· 
dzieżowym i w kółkach rol· 
niczych. Był aktywnym dzia­
łaczem Zwiazku Młodzieży 
Wiejskie/ .~.P I redaktorem pi· 
sma "WICI • 

W cz~$ie okapacjl hitlerow­
sl<iej Józef Niećko był współ­
orqanizatDrem B;atallonów 
Chłopskich, a od r. 1945 -
członkiem Krajowej Rady Na· 
rodowej. 

Po wyzwoleniu był c7.oło· 
wym działaczem le"'1cy PSL, 
a nastf;'!pnie w r. 1949 został 
wybrany prezesem Rady Na­
czelnej Zjednoczoneqo Stron· 
nictwa Ludoweąo. 

W r. 1947 wybrany został 
pDsłem do Sejmu Ustawodaw­
czeqo, a następnie w 1952 r. 
- posłem na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
1948 r. został powołany na 
człDnka Rady Palistwa, qod· 
nDść tę pDwierzył mu Sejm 
ponownie w r. 1952. I 

Józef Niećko był członkiem 
ftładz naczelnych Towarzy· 
stwa Przyjaźni PolskD·Radziec 
kiej, Związku Bojowników D 
Wolność i Demokrację · I In­
nych orqanizacji społecznych . 
Przez dłuqie lata prowadzi! 
szeroką działalność PDlitycznr 
i publicystyczną. Od7.nac7nny 
był ordP.rem „Sztandar Pra· 
cy" I klasy. 

Odszedł działacz, zasł11:!:ony 
dla ruchu ludoweQD i Polski 
Ludowej. 

o o 

H 
asło walk.i o szyb­
szy wzrost dobroby­
tu ludzi pracy, rzu­
cone przez IX Plenum 
Komitetu Cent1·alne­
go PZPR napotkało 

na niezmien1ie szeroki od­
dźwięk w całym narodzie. 
Dzięki dotychczasowym o­
siągnięciom naszego budo­
wnictwa socjalistycznego, 
dzięki stworzeniu trwałych 
fundamentów siły i potęgi 
Polski Ludowej, moźemy o· 
hecnie skoncentrować nasze 
wysiłki w większym niż do­
tychczas stopniu na tej wła­
śnie sprawie zapewnienia 
szybszego podn°"ienla sto­
py życiowej Judnosci pracu­
jącej miast I wsi. 

Pierwszym krokiem na tej 
drodze była pr-zeprowadzona 
przed paru dniami częścio· 
wa obniżka cen, obniżka 
przyjęta powszechnie z uzna 
niem I zadowoleniem. 

Dalszym krokiem na te~ 
drodze będą wyniki zobo­
wiązań produkcyjnych, pod­
jętych przez klasę robotni­
czą, witającą w ten sposób 
li Zjazd Partii. Partii, któ­
ra jest siłą napędową. na· 
szych dotychczasowych zdo· 
byczy i inicjatorem wszyst­
kich naszych, już uzyska­
nych I przyszłych osiągnięć. 

„Przed wszystkimi ludźmi 
pracy w mieście i na wsi 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza otworzyła jasną 
i bliską perspektywę o.sią· 
gnięcia lepszego, dostatniej­
szego. bardziej kulturalnego 
życia" 

- czytamy w apelu ini­
c,jatorów współzawodn(ciwa 

przedzjazdowego do wszyst­
kich ludzi pracy :w Polsce. 

ły k aj 
Ucieleśnienie tej perspek­

tywy nie nastąpi drogą od­
górnych dekretów i zarz~­
dzeń. Nie można jej pozosta­
wić jedynie naszym najwyż­
szym instancjom admini· 
stracyjnym, gospodarczym, 
partyjnym. Jest to sprawa. 
każdego z nas. Jest to spra­
wa najszerszej inicjatywy, 
śmiałej krytyki dotychczaso­
wych braków I niedocią· 
gnlęć, walki z rutyniar-
stwem, z umniejszaniem 
przez niektórych naszych 
działaczy spraw bytowych 
lud:;,! pracy, z niedocenia­
niem zagadnie1i rolnictwa, 
lekldego przemysłu, handlu. 

W skład delegacji wchodzą 
członkowie światowej Rsdy 
Pokoju: przewod!l1iczący PKOP 
Jarosław IwaszJdewicz, poseł 
Ostap Dłuski, poseł Dominik 
Horo<lyl'1ski, profesor Leopold 
Infeld, prezes Zw. Literatów 
Polskich Leon Kruczkowski 
ora.z jako zaproszeni goście -
kompozytor Andrzej Panufnik 
i redaktor „Słowa Powszech­
nego", ks. Mieczysław Suwa­
ła. 

Aparaty 
fotograficzne 

dla dzieci 
produkować będą 
spćłdzielnre pra~y 

Spółdzielnia „Metaloprojelh'' 
w Warswwie zajmująca się o­
pracowywaniem dokument:;cji 
technicznej wyrobów produ­
kowanych przez spółd?.ielnie 
metalowe, utworzyła niedaw­
no specjalną komórkę projek­
tującą modele zabawek dla 
dzieci. 

Ostatnio jeden z zespołów 
tej komórki opracował proio­
typ skrzynkowego aparatu fo­
tograficznego dla młodzieży. 
Estetyczny model aparatu o 
form::icie zdjęć 4,5 x 6 cm jest 
wykonany całkowicie z surow 
ców krajowych. Już niedługo 
rozpocznie się produkcja tego 
aparatu. 

Na apel, rzucony onegdaj 
przez aktyw związkowy całe­
go kraju, ZP,brany za zgro­
madzeniu w Warszawie -
odpowie na pewno cała kla­
sa robotnicza, pracujące 

chłopstwo I inteligencja. Od­
powie dalszą walką o wyko­
nywa.nie naszych planów go­
spodarczych, podnoszeniem 
wydajności pracy: wzmożoną 
troską o wszechstronną o­
szczędność; pełniejszym wy­
korzystaniem rezerw procluk­
cyjnych; ulepszeniem jakoś­
ci produkcji; zapewnieniem 
jak najwydatniejszej pomocy 
naszemu, pozostającemu jesz 
c.te w tyle za rozwojem ca­
łej gospodarki narodowej. 
rolnictwu; podnoszeniem ku! 
tury handlu uspołecznionego 

Dla każdeg 1 z nas otwie- Pracownicy „MetaloproJektu" 
ra. si~ szerokie pole. do ini- wykonali tet kilka wzorów za­

bawek typu konsfrukcyjnego, kt6 
cja tywy · 1 ż · b · k · 

J ak -1 d 1 _ re s u .. yc ędą me ty! o zabRwie, 
? ':"spo gospo arze u ale 1 rnzwljaniu zainteres'1wań 

dowcJ OJczyzny, mamy pra- technicznych wśród dzieci. są to 
wo I obowiązek dbać o jej lrnmplety zabawek - „Kombajn 
dobro, a zarazem o dol>ro\budowlany", „Mały budown:c~ 
każdego • nas, (sz.) oraz „Mały lotnik", · 



ropozycje r'adz· ckl 
·e i szn 

skazują 
g 

Czyn ~łól<niarrzy 
ucz~~enia li Zjazdu dla 

eł Doko11czenie ze str. 1 

do • • • • zmn1eJszen1a n !!pięćia • mi~dz narodowego Puszystą tkaninę 
pod płaszcza 

będą produkowa·ły 
ZPB im. Harnama 

im zespole wykonuje swoje 
normy". 

Łącznie dzięki przedzjaz­
dowym zobO\\ iązaniom po­
szczególne oddziały ZPB im. 
Dzierżyńskiego skrócą znacz 
nie terminy wykcnania pla­
nów rocznych, 

Oświadczenie 
min. Wyszyńskfego 

w Komis~i Polityczne·~ Ot'IZ 
NOWY JORK (PAP). - JAK JUŻ PODALIŚMY, DNIA 

19 LISTOPADA KOMISJA POLITYCZNA ZGROl\([ADZE­
NIA OGÓLNEGO NZ PRZYSTĄPIŁA DO ROZPATRZE­
NIA WNIOSKU RADZIECKIEGO W SPRAWIE SRODKOW 
ZMIERZAJĄCYCH DO ZLIKWIDOWANIA GROZBY NO­
WEJ WOJNY ŚWIATOWEJ I DO ZMNIEJSZENI1.A NA­
l'IĘCIA W ST~UNKACH MIĘDZYNARODOWYCH. 

Rezolucja delegacji radzlackli:J A. Wyszyński omówH sz.cze-
„roponuje, by Zgromadzenie Ogol . ł kt · 
ne o"losHo bezwzględny zakaz go owo przyczyny, - ore wy wo 
brnnl "atomowej, wodorowej oraz lały w chwili obe<:ne>j napiętą 
innych rodzaJów broni ~asoweJ sytuację międzynarodową. Na-
zaglady; Zgromadzenle Ogoln• po- ·. . . ·--' . 
winno uchwalić zalecenie, by Ił.a- p1ęc1e to spowodoW'Gl.<la pol!ty-
d.a Bezpleczeń~twa niezwłocznie ka reakcyjnych kół USA oraz 
i>owzięla dec:rzje, mające na celu niektórych krajów popi.erają-przygotowame oraz wprowadze- . 
nie w życie porozumienia rnlędzy cych Stany ZJednocz.one - w 
narodowego, zapewniającego Acl- tej liczbie Anglii i Francji. 
lilą kontrolę międzynarodową nad 'szef delegacji radz.ieckiej wykonaniem tego zakazu. . . 
· Projekt rezolucji radzieckiej za- wskazał nastt;-pme, ze rezulta­
leca pięciu stałym czlonl<om Rf.· tern polityki zagranicznej USA 
dy Bezpier.zenstwa - Stanom Zje . . t d 
dnoczonYm związkowi Radziec- 1est olbrzymi wz.ros wy at­
kiemu, Wl~lklej BrytanJ1, Francji ków ria cele zbrojeniowe, co 
1 Chinom - ponoszącym zasadni- wywołuje inflację zwiększe-
czą odpowiedzialność za 1>okój . . . • . . 
~wiatowy 1 bez1>leczeństwo, ny w me cięzaru podatków, xrnnieJ­
clągu roku zredukow~ly swe siły szenie siły nabywczej ludności, 
zbro,jne o jedną tn:ecią; projekt spadek stopy życiowej ludno-
:rezolucjl radzieckiej zaleca Ra· , . . , 
dzle Bezpieczeństwa, by zwołała SCL USA oraz kraJOW sprzy­
w jak najkrótszym czu.Ie lrnnfe- m!er1onych z nimi. 
:rencję międzynarodową 11la sre- w· . . t w . k' 
dukowanla sit zbrojnych wszyst- . icemmis er ~szyns. i o-
lklch państw. świ.adczyl następnie, że w 

Rezolucja stwierdza, te tworze­
nie lotniczych 1 morsl<lcb baz woj 
skowy('b na terytorium obcyc;b R d f k• 
państw wzmaga n1ebezp1eczen- zą ranCUS I 1two nowej wojny światowej o-
raz prowadzi do podważenia su-
werenności I niezależności państw; odrocz~?ł deba.Ję w związku z tym projekt re:i:olu- J l 
eji radzieckie.I propon\lje Zgro- • 
madzeniu Ogólnemu NZ, by za- nad polityką Jecllo Radzie Bezpieczeństwa pod-
jecie !<roków. ma.Jllcych na celu • 
lll<widacje baz wojskowych na zagraniczną otirym teiyt\lrlum. ))Wat.ając to za . 
Je en z naJhatc\7.lel donlosl:och • . 

szlachetnej walce o pokój i po­
kojową i przyjazną współpra­
cę między narodami, o osłabie­
nie napięcia w stosunkach mię 
dzynarcxlowych oraz o usunię­
cie groźby nowej wojny świa­
towej, niezwykle doniosł3 rola 
przypada walce przeciwko wro 
glej pokojowi i współpracy 
miedzynarodowej propagnn­
::lzie nienawiści między naro­
dami. 

Zbrodnłcz" cele tej kampanii 
- 1'twierrl~:ll I\. Wy~;,:yti~kf - są 
oczywiste. Wywołu)e on;i oburz-i· 
nie w najszerszych kolach ame· 
rykańskiej i Z'lchodnio-europej­
skief opinii publicznej. Przeciwko 
t„j propaqandzie, z.~truwającej u­
mysly ludzkie oraz niehezplncznej 
dla cywillzac)i, dla przyj;,fni mie­
dzy narodami I dla pokoju mus7ą 
być zastosowane wszystkie możli· 
we środki. 

Związek Radziecki wzywa Zqro 
madzen;e Oqólt"" I wszystkie pań· 
stwa. aby położyły kres tej pro­
paąand;"_ie jako ni_e dającej się 
poqt'ldzrc z Z::t"\ad~mr ł celami Or· 
qanizacjl Narodów Zjednoczo­
nych. 

• • • 
NOWY JORK. - 20 bm. Komi­

sja Polityczna Zgromadzenly O­
gólnego NZ miała kontynunwać 
dyskusję nad zgłoszoną przez de­
legacje radziecką sprawą „środ­
ków usunięcia groźby nowej woj­
ny świafowej l złagodzenin na­
pięcia w stO$Unkach mlędzynaro­
do·nych". Jednakże otwie1 aJąc 
posiedzenie przewodniczący ko­
misji wypowiedział się za pr1er­
waniem dyskusji nad tym pro· 
blemem pod pretekstem. że ntkt 
nie zamierza zabra~ głosu. 7.a­
proponowal on, by przystąolono 
do głosowania nad pro.1ektem re· 
zoluc)i, 7~łoszonym przez do?lega­
cję ZSRR. 

W kołach dzlennikarsklch w~ka 
znją, że za tym niezręcznym ma­
newrem przewodnlczącego kc>ml­
sji politycznej ukrywa się dąże­
nie bloku amerykańsko-angielskie 
go do uniemożliwienia dyskuąji 
nad wnJoskamt radz'eckfmt. któ­
rych przyjęcie przez Zgromadze­
nie Ogólne byłoby poważnym 
wkładE'm ONZ w dztelo dngod7.<'­
nla napięcia w •tosunkacłl mię­
dzynarodowych. 

Delegat Peru zglosft wnlt>sek, 

a'by przerwać posiedzenie komi­
s.U, a lisfę mówców zamkn11ć 
23 bm. Komisja uchwaliła ten 
wniosek, 

Odznaczen:e 
Ł. M. Kaganow:cza 
Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS podaje: 

W związku z 60 rocznicą u­
rodzin pierwszego zastępcy 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Ł. M. Kagano­
wi cza oraz za wybitne zasłu­
gi położone dla partii komu­
nistycznej i narodu radziec· 
kiego, dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Ł. M. 
Kaganowicz został odznaczo­
ny Orderem Lenina. 

B. Bierut 
na pożegnalnym 
wysłęp~e 

teatru im. Wachtangowa 
W AR.SZA WA (PAP). - W dniu 

20 bm. w Państwowym Teatrze 
Polskim odbył się pożegnalny wy­
stęp zespołu odznaczonego Orde­
rem Czerwonego Sztandaru Pra­
c,·, Państwowego Teatru Im. E. 
Wacb tango wa. 

Na występ przybyli: Przewo­
dniczący KC PZPR, Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut, 
przewodniczący Rady Państwa, 
Aleksąnder Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, Ra­
dy Państwa I rządu, Liczni~ re­
prezentowany był świat arty.tycz 
ny stolicy. 

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce - G. Popow. 

Na pożegna.nie znakomity ze­
~pół tea.tTu im. WP.chtangowa wy­
stąpił z komedią Szekspira. „ Wie­
le hałasu o nic". 

Załoga przędzalni średnio­
przędnej wyprodukuje do­
datkowo 2.841 kg przędzy. 
Łącznie ze zpbowiąr.amarni 
lipcowymi i październikowy­
mi przędzalnia wyproduku­
je .54. 724 kg przędzy. 

Załoga tkalni przystępuje 
do produkcji puszystej tka­
niny na podpinki do płaszczy 
i podniesie j.akość o dalsze 
6,1 proc. Poza tym na tkaJ­
ni zorg~nhowano dalszych 
15 pionów bezbrakowych Do 
końca roku załoga tkalni 
wyprodukuje dodatkowo 
34.500 m. tkanin. Łączna 
ponadplanowa produkcja 
tkalni wyniesie 329.800 m. 
tkanin. 

Załoga wykończalni wyko­
nała plan roczny 21 listopa­
da tj. o 3 dni wcześniej przed 
terminem przewidzianym w 
długookre~owym współza­
wodnictwie zobowiązanio­
wym. 

5 nowych gatunków 
tkanin w ZPB im. 

Armii Ludowej 
Do produkcji zostanie 

wprowadzonych 5 nowych 
gatunków tkanin: kanwa na 
letnie koszule męskie, tka­
nina sukienkowa o nowych 
i niespotykanych dotąd wzo­
rach, tzw. „tyk" na wsypy 
pościelowe, tkanina płaszczo 
wa impregnowana w róż­
nych kolorach oraz kolorowo 
tkana tkanina szlafrokowa. 

Przędzalnia średnioprzę-
dna zmniejszy ilość odpad­
ków o 0,5 proc., oraz podnie­
sie jakość przędzy o 1 proc. 
Do końca br. z.ałoga wypro­
dukuje l 071 kg przędzy po­
nad plan. 

Przędz.al n la odpadkowa 
podniesie "jakość produkcji 
o l proc„ a tkalnia o 0,5 
proc. 

Zobowiązania załogi z f t lk" 
ZPB ran u wa 1 

. 0 . ż , k" o plan skupu sm. z1er yns 1ego B 
. Wiele prz~dek .i t~czy ~od rze Z i ny 
Jęło zobow1ązama Jakościo-
we: Helena Krasucka, prząd b,. . . · . 
ka, podniesie jakość o l z 1za1q się 
proc„ tkaczki Mir06ława De-
ka i Helena Wdowiak pod- d ftQ 
niosą jakość o 0,5 proc, a o ~ p roc„ 
wydajność o dalszy 1 proc. 

Majstrowie samoprząśnic 
obrączkowych: Marian Boja­
nowski, Józef Krasucki, Je­
rzy Kopeć podjęU apel Mo­
rawskiego - „każdy w mo-

Wśród powlat6w województwa 
łódzkiego, które dotychczas prze 
kroczyły 90 proc. planowego 
skupu zboża, nadal przorluje po• 
ivlat sklernlewicl<I, uzyskując 
94,9 proc. planu rocznego. Trze­
ba )e<lnak zaznaczvt, in powiat 
s-kil'rnlewlcki w ostatnich dn/Rrh 
zwol11il nieco tempo, uzyskuJąc 

..:. t.vUa.o. ~ -..•-• _..,... .....:to~ :t. 
vit1runków zapewnlrnl.a trW:\leito li Dokonczerue ze str. l 
pnltoJu I bezpieczeństwa. na łwlę- . 
cle. . odpowiadamy - nie. jak tego 

Wiceminister A. Wyszyński wymaga interes Francji". Po· 
w przemówieniu p~święco~ym tępiając machinacje prawico­
powyższej rezolu:il, OŚ;'-'ia~- wych przywódców S?Cjalistycz 
czył, że rząd radziecki k1eru~e nych którzy wszelldmi sposo· 
się dążeniem do znal~l_enia bam1' usiłują przyczynić się do 
dróg wiodących do zm~'.eJs~e- przeforsowania rządowych pro 
nia napięci.a w sytuacii mię- jektów „zjednoczen:a Europy" 
dzynarodowej. i armii europejskiej", mimo 

p 
do 

przygotowują si~ 
zadań wiosennych 

I 7$.6 Prnl', plano1 mlP•l(rznPi:o. 
Na dru~/m mleJs<'u 71l~jrlnle 

się 1>cw1at rallom~zczańskl, któ· 
ry do dnia wcznrajszr.i:o wyko­
nał M,1 1iror- planu rocznego. 
Najbliżej ł 'l-ukrorzenla 9łl 1,roc. 

Jest ObPcnlt ~owtat hrzez•ń•k!, 
który wvkonaJ 7•1,6 proc, pl•nu 
mleslęc•nego, a rncznei:n - 80,9 
proc. NalPŻ:V r>r>ynu•uznć. 1e w 
najblltszvrh dn1a1'.h powiat b"P· 
zlńsl<i pr1P!<rorzy !l9 prnr. I ro­
st'1nlP zwolniony od miarek i od­
sypów. 

Tabela wvRran ych 
r 2 OZ!EN CIĄGNIENIA 

Wygrane po 40 OOO zł padły na 
hr.nr. 16974 69! 1'1 . 

Wygi ane po 20 OOO .,.r padły MA 
hr.nr. 14n19 4n810 69tR'i 117402 

Wygrane po 1n OOO ,, radlv na 
nr.nr. 7835 16949 20819 38714 
52165. 

Wygrane po 15 onn „1 oadtv nA 
nr.nr. 3712 8465 l!l:J45 31120 
43M6 54.5;ir, 67715 n7961 80670 
8!'.Jl02 93898 100637 101802 
10fll08 114572. 
Wy~rane pJ ? .uCJO rl p1tdłv ni\ 

nr.nr. fint. 290.5 10941 12269 
16277 24413 30315 45141 47409 
49169 4A74R 5 ,.'\0"29 'id3116 6094fl 
7 I 37fi 75421\ 7741J7 l\tl 145 IJ8.'i 11 
110189 112079 1Ls29i 113747 
l 10A80. 

Wvgrane no 1 OOO zł padłv m1 
nr. nr 11021 110.'\.'j 12971 1471n 
15236 li7fl0 19115 2:H40 21251 
21802 22:193 <"967 24 .t4 32410 
3451.5 3fl4:Jn 3RR7 l 4 l84!l 42.'it.'i 
50984 51f171 5r,12:j 4<l!)24 62467 
6450A 64;)26 6fi27'l R'i66:J fi!'ifJ75 
69ll7 72677 73414 7~127 75Mfl 
80046 832:17 ~39?9 Rnfl55 fl80f\fi 
103401 104748 107117 107215 
109804 11111~ 111n·3 112n72 
114623 114833 ;16219 117742 
118017 118533. 

3 DZIEtł CIĄGNIENIA 

Wyqrane p!> 20.000 zł padły na 
nr.nr. 2870 71359 

Wyqrane po 1 O.OOO zł nadtv nA 
nr.nr. B2R6 20fl.5l 47768 50337 
94948 106960 115587 

sp~zeciwu szeregowych człon­
ków partii socjalistycznej. ?u· 
clos stwierdził, że coraz licz­
niejsze rzesze socjalistów sta· 
ją w jednym szere~ z komu­
nistami, by wspólnie wa~czyć 
przeciwko zgubnej polltyce 
rz.ądu. 

Następnie Duclos stwłerdzll 
że podobnie jak wszyscy Fran 
cuzi pragnący pokojow~go .roi. 
wiązania pr~blemu n.1e~1e:­
kieP-o. komuniści uwazaJą. iż 
nrooozyc.ie wysuwane pr7.e7 
ZSRR. otwieraja drogę do ta· 
kiego rozwiązania. 

• • • 
Podczas debaty piątkowej 

dłuższe przemówienie wy~lo· 
sił min;ster spraw za~ranicz­
nych Bidault. który wystąpił 
w obronie układów z Bonn l 

Paryża. 

Oeb„ta miała 111" zakończył w 
dniu 20 bm., po czym miało na· 
stąplt qłosowanłe nad poszczeaól 
nyml rf>7.oiucfami. Ponieważ opo 
zycla prz„ciwko „armil europef· 
sklej" przybrała pod !'laclsklem 
..,pinii pubncznef rozml11ry, j'lklch 
rzad nie spodziewał slę, przeto 
-.bawia)'>C sie por„tkl, ru1d prze· 
forsował odroczenie debaty do 
wtorku 24 brt'I. 

Komunikat Wyqrane po 5.000 zł padłv nR 
nr.nr. 13065 23fl9<l 27029 82845 
37500 4R39a 74~00 77ari:i 1n174 Po,u. 
98288 100161 1072RR 11.5968 'Y 

Wyqrane po 2.000 zł oarlły na 
Komitetu 

nr.nr. 34 5601 13392 1M82 214°5 F ł 
34717 41;,w 4sna9 4n21 ,51027 ron u 
57464 57fl90 589.'50 66722 6!ł!307 
77676 7no44 7918'.? 8'.?1nn 84690 Narodo,uego 
93791 95996 10R9."i8 115517 Y 

Wyqrane po 1,000 zł pac1 ły na f N 
hr.nr. l.)2.'i1 i842.5 19'188 20."iR6 Powiatowy Ko'"111tet rontu a 
21292 24279 25042 2719.5 23707 rodoweqo w Łodzi, zawiadamia 
31070 32541 3~lB20 3:18:14 :3."iH6fl że poczynafąc od 27 listopada br. 
38201 3g:io4 4.'ll 15 1'0:111 .51926 odbywał sie b'!'dą w każdy pią 

"":J4A 551134 !5Pi!ł!58 tek od qod71'1y •l-15 dy1ury 52818 54174 „,,. " "" c•tonko"w PKf'„ w lokalu przy ul 561 72 5B7 49 59788 6194 7 R444:J ~ 
6609B 66194 6fl824 69413 7 .~603 Pintrknwsk 1e1 CJO, I P· 
7.5867 7R219 77222 77894 7!l:J20 W tym czasie przyłmowane bę· 
80832 83."i42 85049 8fl.~40 922fl7 dą od obywateli pow tódzkieqo 
920!i2 94841 !ł.5fin6 9.'i!17l1 1001.5!! wszelkie zażalenia . sk;trql ł prnś 
102751 106.504 109777 1 tr17!l.5 by oraz vwaqi i Informacje doty l 
111:-115 111477 111R76 114352 czó\ce tyci" qospoct:>rczcqo I cpo 
115877 116218 1189.'11 leczneqo Ich powiatu. --

2 ŁODZKl EXPRESS ILUSTROWANl'. or '%, 

NA. POLACH niektórych 
spółdzielni produkcyj­
nych warczą jeszcze 

traktory. Warczą ciężko, bo 
i wysiłek nie lada. 
Złoszczą się trak.torzyśct. 

No, bo silniki zżerają więcej 
paliwa i smarów. Raz po raz 
trzeba wymieniać zdarte le­
miesze na nowozaostrzone. 
Trudno pr:zekroczyć norme, 
trudno w tych warunkach 
dopasować się do zaplano­
wa11ego harmonogramu. 

W różnych POM byli 
tacy, którzy - żeby w ter­
minie ukończyć orki przed­
zimowe - chcieli pracować 
na dwie zmiany . Należałoby 
więc przy reflektorach. A tu 
masz babo kaftan - reflek­
tory nie chcą świecić. Przy­
czyna? „. Nie działają . prą1-
nice w „Ursusach", bo nit> 
funkcjonują kółka zebate! 
przy tyljl brak lamp. Tu 1 
tam poślepły równiPż „Zetn­
ry" z powodu zepsutv<"h prąd 
nic. A zamiennych nie ma. 
Nie ma w skladni<'v okręgo­
wej CZR i nie ma ich W 
w~rsztatach. 

Robot"' na dwie zmiany 
nie ~dała się Mimo je>dn:i1': 
tych I mnych drobnie~szvch 
trudności orkl orzedzimowe 
w naszych spółdzlelnia(·h 
prm'łukcvjnv<'h 70stały do 10 
1i~ton::1da wykonane w ponad 
85 proc. 

• • • 
Starszy technolo~ V>d~­

kiej Eksnnzvtury POM, Włfl­
dyslaw Wolań,ld, zna niem"l 
na pamięć stan parku m:i­
szvnowe>!W we ws7.vstkkh 13 
ośrodkach, rozmlesz<'ZonY<'h 
w 12 nowiatach naszego wo­
jewództwa. 

Jego ambic1ą 1est, abv 
wszystkie tr;:iktory i wszyst­
kie mas7vnv przyczepne. 
~łużą<'e do uprawy ziemi. 
pielęgnacji i ochrony roślin 

oraz zbioru plonów były w 
okresie zimowym doprow11-
dzone do jak najlepszego sta 
nu. 

- Bo tylko wtedy - o­
świadcza nasi trakto­
rzyści w nadchodzących kam 
paniach rolnych będą mogli 
osiągać wspaniałe rezult:ity 
Takie, jakich od nich i od 
nas ' wszystkich POM-owców 
spodziewa się partia, jakie 
wytycza nam KC w tezach 
IX Plenum. 
Już w początku slerpni11 

wszystkie POM otrzymały i 
Dyrekćji Ekspozytury pole­
cenie sc1ągnięcia jak naj­
rychlej z terenu wszystkich 
snopowiązałek i poddania ich 
szc7ególowemu przeglądowi. 

Przed miesiącem zostały 
ściągnięte z gromad 1 gmin­
nych ośrcxlków maszyno­
wych wszelkie aparaty słu­
żące do ochrony roślin prze'! 
szkodnikami .oraz przeir1ane 
przez mechaników pomow­
skich 

W końcu października st ~r 
szy technolog EkspozyturY, 
grono jego współpracowni­
ków oraz pr11cown1cy wv­
działu kontroli technkzn„j 
rrzeprowadz!li szczeP.ółowv 
przegląd wszystkkh triikto­
rów w pos:r.czePóln.vrfJ POM 

Na pod~tawie wvżej wym 
przeglądów został opraco­
wany plan remontów z wy­
szczei;ólnieniem usterek każ 
dej maszvnv. 7. wyk117.em pn­
trzPb11ych <'ześci zamiennyrh 

JednnczPŚl)ie w warszt:i­
tach POM zostały uporzad­
kowane normy i nastąpił 
podział war's7.tl'ltowrów f<l'I 

szyn i narzędzi, czwarte -
dorabianie pewnych części 
i regenerowanie starych. 

Poza tym warsztaty TOR 
otrzymały wykaz ciągników 
do remontów kapitalnych, a 
składnica okręgowa CZR -
wykaz i zamówienie na czę-

1 ści wymienne. 

* * * Remonty maszyn rolni-
czych są już w pełnym to-
ku. We wszystkich 13 
POM, dzięki dorabianiu 
I regenerowaniu części, zdo­
łano już wyremontować po 
2, 3, a nawet po 5 snopo-

1 wiązałek. 
POM Zapole ukończył re­

mont już ponad 100 lekkich 
opryskiwaczy i opylaczy. 
POM Strzelce Wielkie do 
końca grudnia ukończy re­
mont wszystkich aparatów do 
zwalczania szkodników roś­
Lnnych. 

Na tym odcinku wyk11zu-1 
ją jednak opie!<załość POM 
Bogdanka, Daszyna. Dębow" 
Góra, Piottków. Piotrowice i 
Rąbień. które dotv!'hc:u\s nie> 
nadesłały z;:imówienia na 
części wymienne .. 

- Mam najgłębsze prze­
F'Ar\adc7.enie - oświadc7.a st 
tPC'hnolog Władysław Wnlań 
ski że nasze POM ju7 
1 mar<'a 1954 t'. będa mogl) 
7.ameldować o c11łkow'"ei 
gotowości do kampanii wio· 
sennej. 

Wierzymv, ze dzięki clo­
brei organizacji pracv. mo· 
bili?.arji w;:irsztatowców 1 
stRłei kontroli prze>biern re­
montów - termin ten będzie 
dotrzymany. 

j!rupy 11pecialist.vczne. P. _______ . ____ c_._M_. _ 
więc jedne grupv bedą prze­
prowadu1ły wvlącznie re­
montv ciąimikńw i silników 
spallnowv!'h, nrugie - ma­
s1Yn żniwno - omłotnwy<'h, 
trzecie - pozostałych ma-

Czy iesłe~ 
członkiem LPZ? 

Na końcn tahl'll znajduh •lę 
w d•l•zvm clą1"'1 r>owlat sierailz­
kl (~5.7 ni">c. planu rorznpr,o), I 
kutnows1<1 (57,6 11roc. pla!'lu rocz· 
neF.o). W sumie wn.fewć•lztwo 
łó!lzkte rl•n '""'"' zboż~ zrrR!l-
%o~ało w 74.Z proc. (L. li.) 

~ieszkańcy 
labieńca! 
Czym żyje 
wa~za 

d • • .„ zie urea. 
COSTĘ W NIEJ 

ZMIENfl:,O OD R 1945? 
CO JESZCZE 

TRZEilA ZMIENIC? 
Powiecie nam o tym 

w bezpośredniej rozmowle 
na spotkaniu z redakcją 
.ŁOOZKIEGO EXPC.F.SSU 

ILUSTROWANtmo·· 
które orlbędzie się w przy. 

szłym tygodniu 

l\UF.SZKĄNCY 

ZABIENCA! 

PISZCIE DO NAS 
/! O WASZYCH RADOS­
CIACH I Kt,OPOTACH, 
!f2 BRAKACH I OSIĄGNIĘ 

CIACH, 
~ SPRAW ACH, KTORE 
NALF:ŻAt.ORY NA TYM 

::>POTKANIU POR!ISZYC 

Pierwsze li~ty 
już otrzymaliśmy. 

Czekamy na następne 
NAJI,EP'.;ZE 

KORE, PO 01'.:NCJE 
ZOSTANĄ SPEC.lALNIE 

WVR(,żNIONE 

N'a listach nadsyłanych do 
re<l;:ikcj1 prosimy wznaczyr 
na kopercie' „07.ł~ł organ!· 

1.<il'ii ~n11tk~ń''. 
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„Kraju 
Z eszytl Taki ·sobie zwykły 

zeszyt - a ile to kłopo­
tów było! W żaden spo-

Porannej Świeżości" 
MARIAH BIELECKI 

do ludu koreańskiego 
prawdziwe życie.„ 

nowe 

„.by słutyć ojczyźnie sób nie mogli Wymówić takich 
słów . jak: zeszyt, wszyscy, sty, wypędzonego z kraju Czy w iecie, że do sierpnia 
~zecz itd. Okazuje się bowiem, przez hitlerowców Dalekieg0 1945 r. panowały w Korei sto­
~e zasób. dź~ęków w ~ęzyku Wschodu - japońskich oku- sunki feudalno - pańszczyźnia-
~reatlskim · Jest z.upełni1e od- pantów - musiała pracować _ n e, że obszarnik otrzymywał ::;.';Y. od Po~sk~?· Koreań- by dopomóc ojcu w utrzyma~ 50--80 procent zbiorów, a czę­

' o)·· . n~e znaJą 1c~ zgłosek niu rodziny w odległym od stokroć renta feudalna wyno­
~ • ·.z. , sz, cz, szcz: itd. ojczyzn:ir._ Charbinie (Mandżu- siła 90 procent uzyskanego 

Niedługo jednak pozwolono 
ludowi koreańskiemu cieszyć 
się prawdziwym życiem. Pak­
Ken-Bon ledwo zdążył ukoń­
czyć gimnazjum, gdy nadszedł 
straszny czerwiec 1950 r. Korea 
drżała od wybuchów bomb 
padających na porty, na tory 
kolejowe. na stacje, na domy 
mieszkalne, na spokojną lud­
ność. Nocami biła wysoko w 
niebo ponura łuna, rozlewaj~c 
się coraz szerzej nad walczą­
cym krajem. W ciągu jednej 
z tych strasznych nocv łun::i 
pożarła dom wraz z rodzicarru 
Pak-Ken-Bona. 

~ Jak tu nauczyc koreań- ria). ' plonu? Czy w iecie wreszch. 
sk~ch studentów języka pol­
skiego, jeżeli się nie zna ich 
języka i brak jest jaldegokol­
wiek wspólnie znanego języ­
ka? Nie można się też d7l:iwić 
że dr Kulak, mgr Smokowski 
i inni wykładowcy niejedno­
krotnie stali na stole, klęczeli 
przy tablicy, · vyczyniali naj­
rozmaitsze situki akrobatycz­
ne w czasie lekcji. To był j.:?­
dynie możliwy - wizualny -
sposób nauczania języka pol­
skiego. 

A jeśli wydaje się to wam 
rzeczą łatwą, to powiedzcie w 
jaki sposóh można wizualn'e 
pokazać co to znaczy - „oka· 
z ja"? Z podobnymi trudnOŚ<:ia 
mi boryk;1 się od dwóch mie­
sięcy grono profeS<>TóW · w 

Studium Przygotowawczym. 
A W)'nik\'? Pak-Ken-Bon i Kim-Si-Ok 

A gdy w 1945 r . po wyzwo- że okrutni imperialiści japoń­
leniu kraju przez Armię Ra- scy okupujący Koreę w latach 
dziecką z 35-letniej niewoli ja- 1!110-1945 stosowali drakoń­
pońskiej wrócili do „Czoson" skie metody wynaradawiania 
- „Kraju Porannej Swleżości" - n iczym ni<:!mieccy hakatyści 
(lud koreański takim pięknym - aż do zakazu używania ję­
poetyckim mianem nazywa zyka ojczystego i przymuso­
~woją ojczyznę), Kim-Si-Ok wego nauczania w szkołach 
ledwo zdążyła skończyć kilka języka japońskiego oraz przy­
klas gimnazjalnych, a JUZ a- musowej zmiany imion i na­
merykańskie bombowce znisz- z:wisk młodzieży na japońskie? 

Wcielony do armii postana­
wia oomścić doznaną krzyw­
dę. Wraz ze swoim oddziałem 
oswob3dza jedno miasto za 
ó.rugim. Sam wraz z 10-osobo­
wą drużyną rozbija dwie roty 
amerykańsk;e i bierz-e do nie­
woli w mieście Da-Ren sztab 
24 dywizji amerykańskiej . 
Pak-Ken-Bon zdob:vwa sławę 
dzielnego i nieustraszone-o 
żołnierza, a w uznaniu zasług 
zostaje odznaczony najwyż­
szym orderem koreańskim. 

W lipcu 1953 r Pak-Ken­
Bon zostaje odwołany z woj­
ska i wraz z grupą młodzie­
ży-studentów wydartych bom­
bowcom amerykańskim - zo­
staje wysłany do Polski na 
wyższe studia. 

'Przed kilkoma dniami roz­
mawiałem z kilkunastoma 
studentami po polsku, bez 
pomocy tlumacr.a. Rozumieli 
doskonale wszystko co do 
ni ch mówiliśmy, a np. przy­
st'ojny, o bardzo inteligentnym 
vtyrazie twarzy Czoj·Dan­
C1er wypowiada prawie bez­
blr;dnie pełne zdania w języku 
polskim. Zamieszczone poni­
żej podziękowanie przewodni ­
czącego grupy koreańskich 
-------------------------- W tych cię'~kich czasach 

przyszedł na świat w 1929 r. 

Uczący się w Studium Przy­
gotowawczym w Łodzi Pak­
Ken-Bon pragnie studiować 
na Wydziale Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej. Dla­
czego? 

Mgr. Smokowski na lekcji języka polskiego z gru­
p~ koreańskich studentów. 

Foto L. Olejniczak 

- Mojej ojczyźnie - mów.i 
Pak-Ken-Bon - grozi nie­
bezpieczeństwo tylko od mo­
l'Za. Mojej ojczyźnie potrzeb­
ne są okręty. Pragnę nabyć 
wieclzę w zakresie budowy 
okrętów, by móc służyć ojczyź­
nie„. 

„Man se" I 

we wsi koło Kilc1u dzielny 
syn narodu koreańskiego Pak· 
Ken-Bon. Ojciec - chłop u­
prawiał 3 tb (to = 0,95 hekta­
ra) obszarniczej ziemi, za któ­
rą oddawał ponad 50 procent 
plonów Z nędznych resztek 
musiał wyżywić całą rodzinę 
Przy nadludzkim wysiłku 1 "1-

dziców Pak-~{en-Bon mógł z 
ledwością ukończyć japońską Korea - Polska... Phenian 
szkołę elementarną i wrócić - Łódź.„ Tak dafoko, a - jed­
do pracy na roli. nak blisko... Daleko, bo odle­

studentów w Łodzi - Li-San-I czyły dom i 
Jera - 'Z.ostało w naszej o- ne„. 

Młody Pak-Ken-Bon zaczyna _gla o tysiące kilometrów, bo 
marzyć o dostaniu się do od- podróż pociągiem expresso­
działów partyzanckich pra· wym trwa 13 dni„. A jednak 
wie legendarnego Klm-Ir-Se- - jak żywo biło nasze serce 
na. Opowiadano o nim, że na każdą wiadomość o sukce­
wśród ciemnych nocy zjawia sach frontowych ludu koreań­
się nagle z górskich przepaśc; skiego! Jak głęboko przeżywa­
P iaktusanu wraz ze swymi j liśmy wieści o bombardowa­
rłzielnymi wojownikami i ści- niach i zniszczeniach domów 
gn japońskie transporty z żyw mieszkalnych, muzeów i wyż­
nośc ią odebraną koreańskim szych uczelni! Bo łączą nas 
chłopom„. wspólne dążenia i wspólne 

szczęście rodzin- W międzyczasie przyszłv pragnienia - umiłowanie wol-
wyzwolenie przez: Armię Ra· ności i pokoju. 

becności własnoręcznie napi· O~"ierocona Kim-Si-Ok nie 
sane. jest jednak samotna. Walczv 

przecież lud koreański, a lud 
(} swoich dzieciach nie zapc.­
mina ! Kim-Si-Ok w czasie 
wojny nadal kształci się v. 
Nanam na koszt władzy lu­
dowej, a w sierpniu br. wyje7 
dża do Polski na studia na 
Wydziale Włók i enniczym Po­
litechniki Łódzkiej. 

Jasny płomień 
Bywają takie dziewczęta, któ 

re mają w sobie jakby wciąż 
podsycany ciepły, jasny pło­
m ie~. Pełne życia . Wciąż czy"" 
ne. 

Przyjemne dziewczęta, z;, 
którymi z upodobaniem cho­
dzą ludzkie oczy już nawet nie 
dla ich urody, nie dla weso­
łości . nie dla dowcipu, nie dl1> 
ich pilności i pracowitości . 
A le - może dla tego wszyst­
kiego razem, co jednak jes' 
t vm d?.iewczętom właściwe, \\ 
t r. k i jakiś swoisty sptJsót 
Urodzone przodownice nauki 
prncy i zabaw. 

Tych zabaw niewiele było 
w życiu 19-letniej Kim-Sr ·Ok 
A prac? Te były niewyczer­
pane. 

Nawet nieletnia wówcza~ 
córka robotnika-rewoluc)oni-

Jeśli spoil<acie Kim-Si-Ok 
na ulicy czy w tramwaju, z 
pewnośc ią rlie poznacie. że t0 
wesołe, dowcipne i inteligent­
ne dziewczę tyle już przeżyło„ 

,,Saratyw'' 
Czy wiecie . że do sierpnia 

1945 r . około 38 proc. koreań­
skich chłopów miało mniei 
niż po jednym akrze ziemi, że 
trzy procent ludności - prze· 
ważnie byli to Japończycy -
oosiadało 64 procent ziemi.- że 
oonad 51 procent ludności by­
ło dz'erżawcami i w ogóle ni .; 
miało ziemi na własność? 

dziecką. Koreański Komitet W Twej walce przeciw a­
Ludowy w ramach przeprowa. merykańskim imperialistom 
dzonej reformy rolnej przy- bohaterski narodzie-koreański' 
dzi~lił ojcu 4 to. ziemi. Teraz nie jesteś osamotniony! To~ 
dop1e.ro p~ ~az p1erws;:l'. usły- warzyszy Ci sympatia i życzli 
szał Jak 01c1ec z luboscrą wy- wość wszystkich ludów świata 
rr.a:-viał słowo „saratyw" - co a w tej liczbie i narodu pol­
znaczy po koreańsku „życie" skiego. 
Trzydzieści pięć lat panowała „Manse" (niech żyje) zjedno-
w Korei śmierć oto przyszłe c.zony naród koreań~ki! 

lff Pmll.niu 1'v'1 · ~rf.Mrcz;~ dA~ł1rA _ 
łl1 t.,,~ ~1<7t -rtMZftn f""i'Mlwn ~ 

Jr)... :f:ru#l -ziSkU,'1 "' IXA--fX.t uJ„/,uz:tJwdJ., 

'j),<,4-k,ff .,.óuiJUl.ż wA7~ ~ecm 
r-o~~H.lc.xef ;t#t;:,i. u.. tbw""i "l"'ldli 1. 
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JERZY MILLER 

Wiersze mazurskie 
(Fragmenty) 

Przypatrujem11 się plawikom, 
ażeby w porę szarpnąć wędką, 
lecz dobrowolnym męczennikom 
chłód się we znaki daje prędko. 

Czasami klątwa w trzcin11 praśnie 
i luk zatoczy ku plyciznom -
to zaklq,l ktoś, któremu wlaśnie 
szczupak · się z d~żących rąk wyślizną?. 

Ja, bardziej niźli czas polowu, 
lubię szczupaki na pólmisku, 
a przeto, gdy cokolwiek zlowię, 
spiesznie opuszczam stanowisko. 

* * * 
Na holu i<) pl11ną od bindugi**) 
tratwy i perkoz daje nurka 
i pierzcha od nawodnej smugi 
wężową linią jak jaszczurka. 

Czapla podrywa s!ę z moczarów 
i ciężko frunie na pustkowłe. 
I bocian ozwal się na larum 
podnosząc dziób swój nad sitowie. 

Uderzył srebrną pletwą leszcz 
ł sandacz z łowisk wyploszony 
i przez jezioro przebiegł dreszcz, 
jakby się zerwal wiatr szalony. 

Po chwili cisza na jeziorze. 
Odkladam wiosla, plynę z falą 
i sponad burty patrzę na ląd, 
na sosen falujące morze. 

* * * 
Po piasku idę ktt bindudze, 
na której strorrvym brzegu legł, 
jaJcby z innego świata zbieg, 
cień niepodobny cienia smudze. 

""!:'.:.. -
rys. A. Strum!lło 

Już kiedy§ nad KrZ11żackim Rogiem 
widziałem jak się grotnie schylał. 
- Czy przypomniała mu się chwila, 
gdy dzwon w Kętrzynie bił na trwogę? -

- Nłe trwóż się serce! Cień się cofa, 
a może wcale go nie bylo 
i tylko jakai obca strofa 
wyjawia swoją myśl zawiłą. 

~ ~ ~ 

O ileż widniej na cmentarzu 
pod drzew szumiącą sennie strażą! 

Tu nawet -wtedy liść pa.prod 
po polsku szeptal do leszczyny. 

- Więc cóż stąd, że się gotyk mroczny 
wdarl na cmentarne rozpadiin11? -

Obok spocZ11wa żandarm z Halle 
i pastor pod brzemieniem glazu, 
w który tysiączne biją fale 
polską, chropawą mo1:"ą Mazur. 

~idać jezioro ł hen - dalej 
niebo nad tęskną jarzębiną. 
Spijcie spokojnie piscy drwale, 
r11bacy znad Snia.rdw i Gu.zinu! 

~ * ~ 

Daje mi sygnal do powrotu 
dźwięk lecącego samolotu. 

I odnajduję w jego brzmieniu 
jak gdyby drugą heroikę. ' 
Nie darmo jest skrzydlatą Nike 
hymn śpiewająca wyzwoleniu. 

Opuszczam przystań fal zielonych 
ł brodzę w trawy wodospadach. 
I re~e~truję, żem stęskniony, 
chociaz mi tęsknić nie wypada. 

* * * 
Rudnieje olcha, dqb t ;esion 
i kuropatwa spod stóp pierzcha. 

- Już jesień! - Miroslawo! - Jesień! 
I ~lodość się za nami zmierzcha.. 

I boli mnie, że jestem sam 
i żal mi, że nie jesteś ze mną. . 
Patrzę w płaszczyznę niepojemnq 
lat i sezonów. Patrzę sam. 

Tuśmy przed rokiem nocowali 
wstrzymani wysokokią fali. 
Tera~ na b~zegu i~nych dwoje 
rozbi3a namiot. I Jezioro 

nieprzen~knionym tchnie spokojem 
~ak ludzie, gdy się w młlion zbiorą, 
3ak drzewa, gdy się zejdą w puszczę 
jak Sprawa, której nie opuszczę. ' 

•) na linii holown!czeJ 
„) ładownia drzewa. 
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Bez komentarzy 
Gazeta angielc;ka „Daily 

Herald" w nr 11683 z.amieści­
ła notatkę pod tytułem: „O• 
strzeżenie dla Ameryki", W 
notatce czytamy: 

„Jeszcze jeden Ameryka­
nin Mr. Lewis Douglas (b. 
ambasador USA w Anglii -
przyp. red.) zażqdal obniże­
nia. amerykir,ńskich barier 
celnych z tym, aby kraje eu­
ropejskie mogły sprzedawać 
więcej towarów za dolary. 

Czy apel jego, jak t11le in• 
nych, pozostanie bez echa? 
JeAli tak, to Amerykę czeka 

• poważny cios, ponieważ resz• 
I 

Sartre 
o Henri 

ta wolnego §wiata (tak prasa 
reakcyjna naz.ywa demago­
giczmie kraje kapitalistyczn• 
- przyp. red.) będq zmusza· 

\t.'Y Kf.1lt.1.D 
0

"'lWARNING TO 
AM ERICA 

A .N'O'l'Ktl\ "lllfncan, Mr. Lewi• 
Douclu. vr.,., • lo•łl'tn1 et 
Amtr1ea'a tn.d't bunen to U'lll 

turopun couotntł Carl Nl\ mor. loodł 
for hUĄ.U 

ne chwycić stę zdecydowanej 
polityki dyskryminacji wo• 
bec jej towarów". 

Komentarze Z'byte<:zne. 

ITom~óuik~ I' 
l.liiiiiiiiiiiiiiil.-.iiliiiiiiiiiiiiiilr... 

I 
Martin 

Wielk, przemianę przeżywa 
w swej tw6rczo.łci znakomity 
pisarz francuski Jean Paul Sar­
tre, do niedawna jeszcze sztan 
darowy reprezentant dekadenc 
kiego reakcyjnego Ptąfu um.y· 
słowego - tzw. egzy~tencjali ­

unu. 

W Niemczech 
zachodnich 

Mgr lni. HENRYK SPERBER 

SuperfOsfat • 
I ••• Nowa Huta Sartre, który stał się ceyn­

nym bojownikiem światowego 
obozu obrońców pokoju, napi­
sał ostatnio książkę o bohater 
skim marynarzu - bojowniku 
przedw brudnej wojnie w Wie 
tnamie pt. ,.Sprawa Henri Mar 
tin". Aby ułatwić rozprowa­

T yle się mówi obecnie o 
· nawozach sztucznych! 

Czy rzeczywi~cie są one 
tak bardzo potrzebne? Prze­
cież ludzkość uprawia rolę 
od niepamiętnych lat i daw­
niej nawet nie znała nawo­
zów sztucznych. 

Takie wątpliwości wyra­
zić może tylko najbardziej 
naiwny i nieuświadomioey 
mieszczuch. Nowoczesna gos 
podarka rolna nie może się 
obejść bez nawozów sztucz-
nych. · 

Roślina czerpie materiał 
dla budowy swych tkanek 
z powietrza i gleby, Powie­
tri:e d~tarcza dwutlenku 
węgla, zaś gleba - wody i 
substancji mineralnych. In-

tlenek 
potasu 

żyto 60 
ziemniaki 100 
buraki cukrowe 150 

Jak widać z zestawienla, 
na każdym hektarze ziemi 
tracimy co roku setki kilo· 
gramów substancji mineral-

tensywna uprawa pozbawia 
glebę szczególnie szybko a­
zotu, fosforu, potasu i wa­
pnia. Gleba ulega wyjało­
wieniu, rośliny nie otrzymu­
ją dootatecznej ilości pokar­
mu. Powsta.łe niedobory mo­
gą być tylko częściowo po· 
kryte przez stosowanie na­
wozów na tur.alnych. J eśll 
gleba ma dawać obfite plo­
ny, trzeba jej dostarczać 
systematycznie nawozów 
sztucznych, tzn. soli, zawie­
rających wymienione pier­
wia.stki chemiczne. 

Poniższa tabelka po<faje, 
!ile kilog!"amów poszczeg61-

nych związków mineralnych 
traci jeden hektar ziemi ro­
cznie przy uprawie różnych 
roślin. 

pięcia- I tlenek tlenek azot wapnia fosforu 

30 50 120 
40 90 50 
60 100 15-

potężnie rozwiniętym prze­
mysłem ciężkim. 

Kraj nasz dysponuje już w 

dużym stopniu takim prze­
mysłem, to.też produkowane 
u nas nawozy sztuczne prze­
kraczają wielokrotnie iloś­
ci, wytwarzane przed woj­
ną. Ale produkcja nawozów 
jest wciąż zbyt mała. Aby 
dalej ją zwiększać, nieodzo­
wna jest dalsza rozbudowa 
przemysłu ciężkiego. 

Jest zrozumiałe, że orga­
ny kierownicze w naszym 
państwie zwracając wzmożo 

HORACY SAFRIN 

ną uwagę na produkcję ar­
tykułów konsumpcyjnych, 
prowadzą równocześn1e kon· 
sekwentną politykę dal.szej 
rozbudowy przemysłu cięż­
kiego. Więcej węgla, więcej 
stali - to więcej nawozów 
sztucznych, więcej maszyn 
rolniczych, a więc więcej 
chleba I wszelkich innych 
artykułów rolnych. Oto lo­
giczna i jedynie słuszna dro· 
ga. 

FRASZKI 
DO SATYRYKA „WOLNEJ EUROPY" 

Gdy s?yszę twoje wiersze, monologi, 
nie mogę m11Jli odpędzM ponurej: 
tu - c\ slę tnitoy TVCenkie ostTog\, 
tam - pelnlsz tytko obowiązki ciury. 

DO PEWNEGO WSPOŁPRA,COWNIKA B.B.C. 

Żeś się zaprzeda?, ubotewam szczerze. 
W to, żeś pisarzem, nigdy nie uwierzę, 
choć wypłsujesz nlestworzon.e dziwy ..• 
Lecz cóż? Wiadomo: eter jest cierpliwy. 

dzenie książ,ki między na.jszer· 1 - Doktor medycyny? Tak, 
sze masy. pisarz zrzekł się ho· tak„. Cóż, w takim 1·azl" był mo­
norarium autorskiego, co wy- że uda m! się panią sl<\„rował 
datnie obniżyło cen<> poJ'edyn- na stano"!1skn sprzątaczki do ua-" Jetu pubhczneqo„. 
czego egzemplarza. (Rvs. z clzlenn1ka „sont11g"\ 

Kruczkowski po persku 
Powyższa rycina to repro· 

dukcja okładki znanej sztuki 
scenicznej Leona l{ruczkow­
skiego wydanej w języku per­
skim. Przekład perski „Niem­
ców" ukazał się w Teheranie 
w tym roku. Autorem przekł; ­

du )es\ Ahmt:ó Saóyk, tlurn.icz 
Gorkiego i Jorge Amado. 

Zaznaczyć należy, że osta­
tnio przełożono na język per· 
ski sporo utworów pisarzy 
polskich. Przekłady dokonywa 
ne są nie bezpośrednio z j~zy­
ka po' ;kiego lecz poprzez wer­
sje francuskie. 

nych. Czy dostarczamy na- 11================================================::=====================================================================~::::!~~ 
szemu rolnictwu tyle nawo-
zów sztucznych, by w pełni 
pokryć powstałe straty? 
Nie. Dlaczego nie jesteśmy w 
stanie wyprodukować po­
trzebnej ilości nawozów 
sztucznych? Na to pytanie 
odpowiada technologia. · 

Nie wdając się w trudne 
sztzegóły technologicme, st.a 
nowiące domenę fachow­
ców. stwierdzimy tylko: pro­
dukcja nawozów sztucznych 
uzależniona jest ściśle od 
ciężkiego przemysłu. Prze­
konuje nas o tym uproszczo­
ny schemat graficzny, który 
zamieszczamy powyżej. Tak 
np. produkcja tcmasyny zale 
ży bezpośrednio od produkcji 
żelaza. (Tomasyna jest pro­
duktem ubocznym, powsta­
jącym w procesie tzw. świe­
żenia żeliwa. otrzymywane­
go z rud bogatych w fosfor 
w aparatach Thomasa). 

Do produkcji superfosfatu 
p:itrzebny jest, obok trud­
nych do zdobycia surowców 
- fosforytów, kwas siarko­
wy, produkowany przez cięż­
ki przeJl1:vsł chemiczny. O­
gromne Ilości tegoż kwasu 
p.1trzebne są do produkcji 
siarczanu amonowego i in­
nych nawozów. Produkcja 
azotniaku wymaga potężnie 
rozbudowanych zakładów e­
lektrotermicznych, dysponu­
jących skomplikowaną i dro 
gą aparaturą oraz znaczny• 
mi ilościami energii elek­
trycznej, Aparaty - to wy­
sokogatunkowa stal, a ener­
gia elektryczna - to węgiel 

W listopadzie r. 1893 umarł Jan 
Matejko. A zatem sz.eśćdziesię 

ciolecie. Jest to tak głęboka odle­
głość w czasie, że można już - dziś 
zwłaszcza, kierując się metodą 
marksistowską - w sposób bodaj 
bezbłędny zdać sobie sprawę z je­
go doniosłości. z jego olbrzymiej, 
pomnikowej roll i znaczenia w sztu­
ce i kulturze polskiej. Za życia bo­
wiem Matejko, jak każda wielkość, 
rozżegał namiętności swych roda­
ków i miotał num w przeciwne 
strony: miał tyluż zapamiętałych 
czcicieli wśród laików, co i zacie­
trzewionych przeciwników wśród 
malarzy, powodowanych nieraz -
ludzka to rzecz - zazdrością. 

JERZY WYSZOMIRSKI 

Przepyszny pędzel 
i głowić się, co to jest „idea". Pro­
szę posłuchać: 

„Jagiello pobil Krzyżaków pod 
Grunwaldem - jest idea. Ale urlop­
nik pobil chlopów pod karczmą -
nie ma idei. Zamoyski bierze do nie­
woli arcyksięcia Maksymlliana pod 
Byczyną - jest idea. Karbowy za;­
muje chlopskie bydło w polu - nie 
ma idei. Joanna d'Arc wprowadza 
króla do Rheims - ;est idea. Wy­
robnica Joanna prowadzi męża 
swego Szymona Króla z karczmy do 
domu - nie ma idei„ Bo w naszym 
polskim rozumieniu idea - to takie 
górnolotne slowo, które już brzmie­
niem swoim sprawia wrażenie: król . 
krz11żacy arc11książe .. Ale chlap, 
pastuch, karczma - to przecie wyra­
iy płaskie t pospolite". 

Uznając w całej 'Pełni żywe po­
czucie potrzeb dnia bieżącego u Pru­
sa i jego ostrowidztwo społecz,ne. da­
ntjmy mu tę ni„sprawiedliwość w 
~tosunku do Matejki i pomówmy po­
krótce o dwóch ksiąźkach. których 
orzestudiowanie umożliwi nam roz­
oatrzenie się w jego gigantycznej 
1.aiste twórczości w sposób słusznv 
rzetelnie obiektywny a zarazem pe­
łen podziwu. 

Mam na myśli monografię Stanisła­
wa Witkiewicza pt. „Matejko", u• 
opatrzoną dziś w doskonałą przed­
mowę, oświetlającą należycie dzia• 
łalność literacką Witkiewicz.a w o­
gólności i jego rozprawę o Matejce 
poszczególnie. 

Witkiewicz - św\etny pisarz, a 
także nieprzeciętny malarz i bt~w­
niczy - bada dzieła Matejki t).ze:de 
wszystkim ze stanowiska czysto ar­
tystycznego, malar.sikiego. Barwa i 
koloryt, rysunek, swiatłocień, kom­
pozycja - oto zagadnienia, które go 
niemal wyłącznie obchodzą. Intere­
suje go warsztat Matejki, jego 
kunszt I umiejętność, podobnie jak 
Interesować może, dajmy na to, nie 
sam bucik elegancki, gotowy już na 
wystawie, lecz przebi-eg i tworzywo 
roboty szewskiej, rozm~ite gatunki 
skóry, brandzle i ciątki, dratwy i 
pocięgle, z.a pomocą kt-Orych dobry 
majster ów bucik wykonał. 

okiem znawcy na wspaniałe wartoś­
ci ściśle malarskie obrazów nasz.ego 
arcymistrz.a, odkryć wszystkie ich za 
lety, wyśledzić niejakie wady. jak np. 
zbytnie zaciemn\enie kolorytu na 
niektórych malowidłach lub zatło­
czenie ich figuralne. 

D ruga książka to świeżo wydana, 

Podohnie przedstawia się 
eprawa z innvmi nawozami I 
&?:tucznymi Wniosek jest o­
czvwisty: aby dootarczyć rol 

1 
nictwu dużo nawozów sztucz 
nych, trzeba dysponować 

Ale i nasi najwięksi pisarze ów­
cześni też niekiedy nie umieli zacho­
wać miary w swych sądach o nim, 
wahając się między nabożnym, po­
wiedziatbym, zachwytem a jedno­
stronnym uprzedzeniem. Weźmy 
Sienkiewicza i Prusa. Sienkiewicz -
batalista, zapatrz.cny w · ową prze­
szłość, którą odtwarza! Matejko. bli­
ski mu powinowactwem duchowym, 
mówi podniośle. z namaszczeniem: 
„Z płócien Matejki bije jakaś ogrom 
na powaga i majestat dziejów, a 
częstokroć przemawia ich tragedia . 
Odchodzi się od nich z pochyloną 
głową, jak się wychodzi z wysokich 
i posępnych naw gotyckich, w któ­
rych ogrom, pomroka i tajemnirz.ość 
świateł przejmują duszę uroczystoś­
cią" . Inaczej Prus. Ten z.nowu, ba­
dawczym wz.rokit>m przenik<1jący le­
pianki robotnicze i chaty wiejskie 
zamyślony nad sprz.ecznoś<'iami spo­
łecznymi rze<'zywistości powszedniej, 
.w dziełach Matejki widział jak gdy­
by ucieczkę od niej Opisując w ied­
ne.j ze swych „Kro"!-ik tygodnio­
wych" jakąś wystawę malarstwa hi­
storycznego, na której było kilka 
rzeczy Mntejkl, Prus utyskuje, że 
musiał chodzić od obrazu do obraw 

J edna z nich Jest stara - liczy 
sobie jak obszył pięćdziesiąt lat 

- wyszła bowiem po raz pierwszy 
w r . 1903, teraz viś na nowo została 
wydana przez .,Książkę i Wiedzę" 

„Srodki techniczne Matejkł - pl· 
sze Witkiewicz - ktńrych u±yw('lł z 
wpelną swobodą, z panowaniem nad 
ich materialną istotą, zaczynają się 
od twardego, ostrego olówka. któ­
rym z przedziwną finezją rysowal na 
plytkach bukszpanowych swe studia 
- kończq się na szerokim pędzlu, 
którym malował .swe wielkie kom­
pozycje". 

Te środki - to właśnie dziedzina 
badRń Witkiewicza . Toteż ksiażka 
jego pozwoli nam spojrzeć jakby 

jubileuszowa poni.ekąd praca 
prof. Kazimierz.a Wyki pt. „Matejko 
i Słowacki", dzieło krytyka marksi­
sty, którego z kolei nie tyle zajmuje 
malarstwo Matejki samo w sobie, 
ile te czynniki spolecz.ne i politycz­
ne, pod których wpływem kształto­
wała się jego twórczość, innymi sło­
wy - epoka Matejki. A epokę tę, 
czyli drugą połowę w. XIX, w życiu 
całej Europy, napęczniałą doniosły­
mi wydarzeniami, w życiu Polski, 
osobliwie Krakowa, który był do­
mem ojczystym Matejki, cechują po­
nadto pewne przemiany swoiste, ro­
dzime; moźna je zawrzeć w krótkim 
zdaniu: od romantyzmu poprzez klę­
skę powstania styczniowego do tzw. 
pozytywizmu z jednej strony, z dru­
giej zaś - do ugodowości politycz­
nej wobec Austrii „stańczyków" 
czyli konserwatystów krakowskich. 
Przemiany te, rzecz oczywista, mu­
siały zaważyć na twórczości Matej­
ki: w okresie popowstaniowym jest 
on surowym krytykiem możno­
władczej Polski (takie obrazy, jak 
„Kazanie Skargi" i „Reytan"), pod 
koniec życia natomi!tst zbliża się do 
konserwatystów, co znal<!zlo głów­
nie swój wyraz w portretowaniu 
różnych magnatów galicyjskich. 
Jednakże ponad wszystkim góruje 
duch narodowy i patriotyzm twórcy 
„Grunwaldu" - i w tym jego wiecz­
notrwała zasługa dla ojczyzny. 
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Szekspir po amerykańsku 

Oto komeT1tnrz do serii ry-{gloszące wy1".i:eczen1e· się suwe 
1unkóto satyrycznych zamie- rennośei narodowej, 
1zczony przez czasopismo „Li.- • 
tieraturnaja Gazieta": - DzteJe Hamleta przerabia 

Romeo w kosti.um\e kowboja 
porywa Jul\~. Wleszrzkf J elfy 
u „Snu nocy letniej" w ko­
g\iumach gil'ls rewiowych wy­
lłonują taniec pod dźwtęk\ sar 
ksolo11u. Duch C\jca, który po­
Jawia s\ę Hamletowi, mówi 
doń: „Jeśli nie motesz zasnąć, 
ptJ Coca-' olm". I wreszcie 
„Otello" po ameryka6llkn: 
eiłon~ow\e Ku-klux-klaou lln 
czują Maura •• 

sJę na piOHnkę jazzowi\. 

- Dztelnt ka.ryka.turzyści 
produkują komiksy na tematy 
historycznych sztuk Szeks­
pira. 

- Do opery na temat neks­
plrowskf wstawia się reklamę 
firmy handlowej.„ 

Liczbę takich donlesłeil mo­
żna by bez trudu powiPk.;;zać 
Ale coraz częściej pa.stwienle 
się amerykańskich „kultur­
traegerów" l Ich zachodnlo -
europejskich na~ladc-wc6w nad 
wielkim dzfedzfctwem kultu­
ralnym ludzkości wywołuje 
pogardliwy uśmiech i gniewną 
reakcję ze strony uczciwych 
Judzi. 

Ciepła podamka - to nlezbędna 
część damskiej garderoby zimo­
wej. z wyszukaniem materiału 
na podamkę nie ma kłapotu, Na· 
sze łódzkie sklepy tekstylne zao· 
patrzone ~ą bogato w różnego ro­
dzaju flanele, plusze, welwety 
itp. 

Na. rysunku podajemy 2 modele 
przyjemnych podomek. Pierwsza. 
z lewPJ o reglanowych rękawllch 
zapinana od góry do dołu na gu­
ziki najładniej wypailnle z wel· 
wetu prążkowanego wszerz. Duże 
odstające kieszenie są wygodne, a 
Jednocześnie bardzo modne. Po· 
domka ta o staniku dopasowanym 
rozkloszowuJe się ku dołowi. 

Podobną linię ma druga podom· 
ka, której jednak krój jest zupel• 
nie inny. Rękawy są tu wszywa­
ne, kieszenie clete, a duży kol· 
nierz tworzy efektowne rozwiąza· 
nie góry st„nlka. Ta podomka naj 
ladnlPj wyjdzie z flaneli w dużą 
kratę lub z jednobarwnega mate· 
rialu. 

pod redakcją R. Miałkowskleqo 

J. REBUS WIROWY 

Z powyższego rebusu odczytał' 
I m i ę I nazwisko znanego p.1ety 
W odpowl ed~'JCh do redakcji pro 

jemy 5 wartMclowycb na1ród 
l<siątkowych. Rozwi ązanie na­
leży nadsyl~ć w fermln ie tygo­
dniowym por! adresem: „Redakcja 
„Łódzkle110 Expressu Ilustrowane­
go", ŁóJ!ź 1, Piotrkowska 96, z do­
piskiem na kopercie „Roz.rywki 
umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA!Q 
1 dn. 1.xt. br, 

t. Zniszczony rękopis: „U wiel­
kiego p isarza ma każde zdanie 
oblicze ludzkie" (złota myśl Heb· 
bla"). 

z. Geograficzne układanki ua­
radowe: 1. Pat-agonia, 2. Sala · 
-mina, S. Pop rad, 4. To-ruń, 
5. Bar-cel-ona, 8. Ja-maj-ka. 

Przyznać trzeba. łe fantazja 
karykaiurzysty n\edaleko od· 
biegła od rzec-zywistoścl Otn 
kUka doniesień na temat 
drwin. na jakie p-0zwalają so­
bie „bus\nessma.nl od sztukJ" 
w stosunku do dramaturgii 
Szekspira w ostatnich lal.ach: 

Pigmeje, którzy 
d\0(1 na olbrzymów, 
tematem karykatur, 
pamfletów." 

d I .1. simy podać narodowość tego poe­P" n e<\ I fy. 

Nagrody książkowe wylosowa!l: 
1. Halina Blajchert, Łódź, A. Stru· 
ga 46 m . 31: 2. Alicja Kamińska. 
Łódż. Kacprzaka 52 m . s: 3. Jen 

stają się • * • Kacprzyk, Łódź, 22 Lipca 22: - Gangster literacki „po­
prawia" Szclsspira, każąc Ha­
mletowi wygłaszaó monologi, 

fraszek,1 Wśn'>d 
widłowe 

4. H. Zieltńskl, Łódź, Zakątne 9; 
osób. które nadeślą pra I 5. Jadwiga Daszkowska, Łódt, 

rozwiązani e rozlosu· Kongresowa 7. 

,,Miłość przycho< lzi 
• • nie wiesz skąd ... " 

, Jurek Gawęda sie<lział w świetlicy i wycinał z papieru 
litery na transparent. Czynił to zaś dlatego, że nie 
'llotrafił dotąd znaleźć rymu do słowa „samobójstwo", 

ł posła~ jej wiersz bez rymu - na to zdobyć się nie mógł. 
Jej, to l.l'l~<'zy Ewi!\ Łukowskiej, która na ostatnim ze­

braniu ich \toła wygłaszała referat. Zaraz po tym zebraniu 
.Turek postantiwił się z nią ożenić. Chcąc poważniej wyglą· 
dać zaczął się golić, obcinając przy tym kawałki brody. Za­
bierał bratu krawaty, wybijał palce na boisku, pragnąc jej 
iaimponowR ć Wiernm1mi mvślal o tvm jllk i~i now' 0 d"'"e(>, 
że życie bez niej nie ma ?.adnego sensu . I nucił przy tym 
cicho: „Miłość przychodzi nie wiesz skąd ... " 

A Ewa nie domyślała s\ę n.awet jak bardzo Jurkowi jest 
bliska. Spogl!!dała na nie11,o obojętnie. Ani jej do głowy nie 
wpadło. że zamiast o cieple Jako formie ruchu. myśli Jurek 
o tym dlaczego jest mu gorąco gdy ją u.irzv. czego niestety 
żaden podręcznik fizyki w rozdziale o cieple nie wyjaśnia. 
Aż wczoraj zobaczył Jurek Ewe na ulicy z innym chłop­

cer.1. Szli. śmiejąc ~ię wesoło I dlate11,o sie<lział teraz w świe­
tlicy, klejąc litery i szuk.ając rymu do słowa „samobój­
stwo". 

Nie rozpędzll tvch cz.arnych myśli n11wet telefon. wzywa­
j? cy 1w do 1.arządu dzielnicy. Postanowił mocno. że odmówi 
przyjęcia jakiejkolwiek funkcji, domyśl.al się bowiem, że po 
to Etn wzywają. 

P rzewodnicząrv przyjął go po przy.iacie\f;ku. Wstał na­
wet i poklepał go po ramieniu O.i. pomyślał Jurek. 
to chyba będzie jakieś ważne zadanie. Postanowił 

więc go uprze<lz:ć. 
Usiadł i powie<lział wszy5tko. co mu się przydarzyło. Nic 

nie zatai!. niczego nie ukrył. 
- Wydaje mi się - rzekł w końcu prz.ewodn\ezlłcemu, ie 

rozumiesz teraz, iż nie będę w stanie wykonać żadnego po­
lecenia. 

- Hm - z.amyśl i ł się przewodniczący gdybyś miał 
mocne oparcie o kolo czy też o dzielnicę, nigdy by do tego 
n ie doszło. Młodzieżowca. pracującego n.a dzielnicy tak 
absorbuje jego praca, że nie może do.iść do tego. by stał się 
ofiarą przejawu burżuazyjne'. moralności. .iaką jest mlłość. 
Mlcdzieżowcy przesiąknięci ideologią miłości upadają w 
końcu tak nisko. że niedbale wvkomda drobne nawet z:ide­
nia, które są przecież równ.Jeż ważne. Tak np. taki młodzie­
żowiec pisze miłosne listy. ale do tego, by zajął się rozpro­
wadzeniem prasy go nie nakłonisz To iest tak samo jakby 
ci wsadzić do ręki „Romeo i Julię", kiedy powinieneś czy­
tać G!os Pracy . 

Miłość, drogi kolego, to piękna rzecz. Ale trzeba zaraz 
dodać iak.a miłość. Miłość do obowiązku. miłość do kolektv­
wu„. A czymże jest ta twoja miłość? Przejawem osobistego 
uczucia do jednostki, a więc miłością niekolektywną, bur­
żuazyjną. 

Gdybyś pojech:ił na wieś jutro właśnie wv .ieżdżaia 
i możesz się jeszcze zgłosić - nigdy by się coś podobnego 
nie pn.vtrafilo. Zob8c1.:vłbyś wspaniale perspektywy przv­
szlości. Przekonałbyś się. że na uiwszp zniknęla niepewność, 
wiszą!"a nad młodością dawnych pokoleń Radośnie 'laśp i e­
wałbyś sobie jakaś pieśń mai:owa. a nie szmire w rodz.3iU 
„M ; kf:ć prz.ychcdzi nie wiesz skąd'' . Co to w ogóle za !(lu­
pie słowa? 

Na <z nowy. miody człowiek nie potnebuje śpiewać „Mi­
łość przychodzi nie wiesz skąd" bo ńle interesu.ie go skąd 
ona przychodzi Nasz młody, nowv człowiek wie. że wszyst­
ko co się robi i co będzie się rob!lo. podnosi wzwyż pracu­
j ącego człow i eka . Jego pewność o tvm wvpłvwa z glebo­
k 'ch źródeł . A cz:vż taka piooenka podnosi masv 'prarulace? 
Może tym, że stwierdza iż nasza ~rie<lza jest nie<lo~konała, 
bo nie wiemy skąd przychodzi miłość? 

Musimy czujnie strzec iednoścl młodzieży I wzmacniać 
jej energię Każdy na swoim miejscu pracv . A co tv robisz? 
Upajasz się wx'ogą ideologią szkodliwe.I piosenki. obcinasz 
sob;e po kawałku brodę, wybijasz palce. zamiast spełniać 
ważne zad.~mia . jak np. rozniesienie okólników, że najbliż­
sze zebranie o<iklada alę n.a termin późniejszy. 1 myśli.cz, że 

TADEUSZ SŁUPECKI 

N ie sądź kułaka ... 
Stoi kulak, nieboże, 
wraz z kulaczkq, na dworze 
i bezradni e wciqż ręce rozklada. 
Więc sluchajq sqRiedzi, 
co go przyszli odwiedzić 
a on nic - t11Zko biada i biada ... 

• . . pszenicy - malo bylo, 
żyto też mu wygnHo, 
owies w polu spaliło znów slońce .•. 

- Cóż dzU państwu sprzedamy? 
Proszę, patrzcie co mamy! 
Ach, na żebry pójść trzeba mi w końcu ..• 

Naple przerwał swe placze, 
nagle kulak sku.laczal 
i na. chłopów się srodze rozeźt!Ł -
bo pszenicę w komor'.?e, 
zgniły o1JJies w oborze, 
worki z ź:Jtem - za chlewem znaleźli! 

MORAŁ: 

Jeśli chcesz dobrze poznać kulaka - . 
maksymę sobie tę zapisz: 
- Nie sądź po minie, chociażby plakal, 
bo się w sądzeniu poszkapisz. 

pod redakc;ią w1ceprz<'w sekcJ• szachów warcabów t.KKF 
ln:t. F. Damańskleqo 

W spotkaniach turniejowych o­
statnich lat przeważa!ą debiuty 
zaczynające się od d2-d4. Spo­
wodowane to Jest tym. że boale 
zaczynając partie posunięciem 
e2-eł naralaJą się, o Ile same 
nie zdecydowały się na gwalt•>w­
ny atak, na kontratak cza1·nych I 
tatwo mogą stracić :'rzewagę za· 
czyna .1ącego partię. 

f'.osunlęcie d2-d4, podobnie jak 
e%-e4 zajmuje centrum i otwiera 
linię gońca, ale w odróżnieniu do 
U plon dł jest od samego po­
czątku broniony przez hetmana 
1 próby be:1.pośredn l ego zoatako· 
wania go przez czarne, np. posu­
nięciem e7-e5 albo c7-c:> są co 
najmniej ryzykowne, Posunl ęc ; e 
d4 w odróżnieni u do eł nie od­
słania krytycznej słabości b i ałych 
punktu f2 - w rezerwie po7.0$la· 
je możliwość obrony tego puoktu, 
np. posuni ęciem e%-e3. Wreszcie 
1est d1 doskonałym przygotowa· 
nle1.1 do mającego w przyszłości 
nastąpić zajęci a pionem pola eł­
nie mów1ąc Juz o t'ym, te atakU· 
ląc punkt e5 w ten ~posób utrud· 
n ia lub wręcz uniemożliwia na 
długi czas poctiwycen!e inlcJaty-

Drzaz~i 
W Lond11nie założono „Sto­

warzyszenie opt11mistów". Na 
tomiast stowarzyszenia pesy­
mistów nie trzeba byto za­
kla~lać. Istnieje ono w A n.glii 
już od cza.~u wprowadzenia 
planu Marsha!la. 

wy przez czarne w walce o cen• 

tr~~·rne w odpowledzl atakują 
zwykle centrum drogą pośrectn ! ą 
ruchami skoczka względni e gon­
ców, aby w ten sposób osłabić 
pola centralne zajęte przez b 1a­
iych. 

Dla przykładu podajemy partię 
rozegraną w II rundzie turn ieju 
kandy datów na m isfrza świata W 
Szwajcarii w r. 1953, 

Obrona Nlemcowlcza 

Białe: G\if!OriCZ. 
czarne: Tajmanow. 

t, dł, Sf6. Z. c4, e6. 3. ScJ, GM. 
4. SfJ, b6 (Euwe zaleca 4.... cS 
I jeżeli 5. Hb3 to Seł, 6. d4x, 
xc5, GxS +, 7. MxG, SbB-aS z wy 
równan iem).5. Gg5. (Lepsze s. Hb31 
wyJaśnlaJąC'e sy,uacj ę bez straty 
tempa 5 ... GxS + lub c7-c5, w obu 
wy padkach biale zachowują lnl­
cJatywęl . 

5„ .• hS. Gh4 (6. GxS daje czar• 
nym wyrównanie. 6.„. GxS+, 
7, bZxG, BxG, g, eł, Gb7, mecz 
Euwe - Alechin. r. 19~7). 

6 ..•. g5, 7 . . Gt:3, Se4. 8. Hr-2, Gb7, 
9, e3, d6, to. Gt11, GllS+, 11. MxG, 
rs, 12. 0·9, Sd7, 13. Sd2, S<l-f6, 
14. S -"S , GxS, 15. GxG, SxG, 16, f3, 
SxG, 17. h2xS, Hd7. 18. U, a'i, 
19. c5. bSxc5, 20. rHxc5, O·D, 21, 
Wf-iii, Hc6, z:!. csxd6, cixdS, 
23. g4, W•-1:8, 24. g~xf5, Wxf5, 
is. eł, Wf7 ( ... Wc5? 26. ea? z g1 cź­
bą 27- 11116+), 26. Wd3, g4, 27. 
r:;xg4, Bxeł. 28. Ud2, Hxg4, 29. 
Wel, win. 30. Wxd6, wxcJ, 31. 
Wdxe6, Wg3, 32. We!-e2. Wxe2+. 
Remis (po 33, wxw, llx\Ve6. 3ł. 
BdS+, nastąpi wxw+ I Hxas). 

to nie jest wahnięcie w stronę drobriomleszczaństwa? Albo 
może myślisz, że nasz nowy człowiek - jak to dumnie 
brzmi! - ma sobie obcinać brodę zamiast budować przy­
szłość? 

Czy czytałeś gdzieś. żeby który z naszych wielkich wzo­
rów wyrzynał w ławce monogram swej dziewczyny? My· 
śl!sz, że są wśród nich tacy, którzy też t.3k robili? A jeśli 
nawet, było to przejawem walki przeciw burżuazji. Chcieli 
uszkodzić bowiem w ten sposób ławkę, będącą własnością 
kapitalistyczną . Ci wieky mężowie chcieli, aby człowiek 
władał przyrodą, stal się jej panem. A tego nie osiagniesz 
nigdy, jeśli będziesz myśl.al o ondulowanych głowach. 
Sądzę. że zrozumiałeś już Iż mam rację, bowiem tylko 

je<lność celu jest podstawowym żródlem siły, a kto chce tę 
jedność znis1.czyć, jest wrogiem. 
Pójdź ·sobie na jakiś ooucz.ający film. pojedź n.a wieś i za· 

stanów s i ę. Idź, a wstąp potem kiedy do mnie, porozma­
wiamy sobie znowu tak od serca do serca jak dziś, tak głę­
boko, po ludzku ... 

W vszli razem. Na ulicy pożegnali się. Przewodniczący 
wsiadł do tramwaju. aby dojechać do zarządu miej­
skiego, gdzie odbywała się właśnie jakaś konferen­

cja . 
Wsiad'liąc, potrącił pewna młodą dzlPwczynę tak niefor­

tunnie. że o mało nie upadla Przepro< il ją I pomógł wejść 
dalej Zaczęli rozmawiać Okal.'lło się, że jedzie również do 
zarządu. na tę samą konferencję. 

Oc7.ywiście dvskusja na konferf'ncji była tak ciekawa. że 
trzeba .ią było je5zcze omówić Przewodniczący odprowa­
dził wi ęc nową znaioma do nomu. Przy okazji dowiedział 
się, że n::izywa sie F:wa f,ukow~ka. Nazwisko wyd;ilo mu 
się 1.najome, nie mógł sobie jednak przypomnieć gdzie je 
ju7 •ł:vszał 

Wieczór był cieoły I pogodny. Przewodniczący wracał 
a leią, u~laną pożółkłymi liśćmi i nagle zaczął nucić cichG 
„M' lość przychodzi nie wiesz skąd ... " 
Pomyślał przy tym, że chyba się Ulkochał.„ 

Wg „Dikobrnzu" 
opral'owal ADAM li'ELIKST AK 
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Drobna wyhvórczość w odpowiedzi kobietom 

·o Maszynki spirytusowe, bryłwanny 
o Ruszty, rury do piecykóv1 
oto artykuły, które · znaidq się w sprzedaży 

Wydawać by się mogło, że 
brak na rynku spodków do 
szklanek, łyżek do butów, 
śmietniczek, maszynek do 
mięsa, rur do piecyków czy 
nawet spinaczy do włosów 
- to sprawy drobne, o któ­
re nie warto, jak się to mó­
wi, kopii kruszyć. 

W tym miejscu oburzą s;ę 
zapewne gospodynie domo­
we i powiedzą stanowcze -
nie! 

cych możliwości produkcji, 
a wybór towarów był zbyt 
szczupły i nie ,vystarczający. 
Stąd też powstał na rynku 
niedobór rzeczy drobnych, 
ale potrzebnych. 

Idąc śladem wielkich za­
kładów, Spółdzielnia Pracy 
„G-idlanka" w Gidlach i 
Spółdzielnia Pracy im. 
Próchnika w Piotrkowie 

rrasowania, węglarki, tabo­
rety do czyszczenia butów. 

Na scenie czują się jak na pokładzie 
Nie dziwi.my się im, bo 

mają rację. Całe nasze ży­
cie składa się z w!elu dro­
biazgów, na które zazwyczaj 
zwracamy uwagę dopiero 
wtedy, gdy ich nie posiada­
my w naszej dyspozycjL 
Gdy ich brak, powstaje 
łańcuch kłopotów. 

podjęły już lub zwiększyły 
wydatnie produkcję artyku­
łów gospodarstwa domowe­
go, których brak odczuwa­
my na rynku. 

Powyższe art. ukażą się na 
rynku już w pierwszej pole.­
wie grudnia br. Jednocześnie, 
aby jeszcze w większym 
stopniu zaspoko :ć potrzeby 
ludzi pracy z dniem 1 gru­
dnia br. zakłady na sze uru­
chamiają ponadplanowo 2 
punkty usługowe na peryfe. 
riach miasta, dla drobnych 
usług stolarskich i obróbki 
drzewa c'lraz renowacji me• 
bli. 

P. o . dyrektor 

„Wilki morskie" śpiewają i tańczą I tak w „Gidlance" wy­
rabfa się łopatki do wę­
gla, brytwanny ' do ciasta, 
śmietniczki z drewnianym 
trzonkiem, rury i kolanka 
do piecyków, ruszty do 
pieców, maszYnki ręczne 
do szatkowania kapusty, 
sp~rytusowe maszynki de•· 
mowe I turystyczne otaz 

- Stanisław Jóźwiak, 
Kier. techniczny 
- E. Magrowicz. 

ltOTATKI Zazwyczaj widujemy ich na 
pokladach okrętów - U> si­
łowniach - przy koła.eh ste­
rowych - przy wyrzutniach 
torpedowych. W łodziach pod 
w odnych opuszczają się n.:t 
dno morza - na lekkich ści· 
gaczach patroht.ją 500 km pas 
wybrzeży polskiego morza. 

Wczoraj wieczorem 11a 
zamkniętym przedstawieniu 
w MDK ujrzeliśmy ich w 
zgala innej sytuacji: jal~o 
artystów - śpiewaków i tan­
cerzy, którzy przybyli d'> 
nas, przynosząc nam pozdro­
wienie od polskiego morza. 

Piękna, zaszczytna szano­
wana przez nas · jest sluzba 
polskiego marynarza - rów­
n :eż więc dlatego witali.ś­
my tak serrtecznie i manife­
stacy jnie „Zespól Pieśni. i 
Tańca Marynarki Wojen­
nej". 
Napisałem „również" bo 

absti-ahując od sentymentu, 

naneąo z oqnlem, brawurą 
temperamentem mazura z ope· 
ry „Halka". 

Nie szczędziliśmy więc wy­
konawcom oklasków, wdzięcz 
ni za tak pięknie spędzo ny 
wieczór. Dobrze jest więc, ze 
również szerokie masy ło· 

dzian będą mogly poznać i 
ocenić walory tego doskona · 
lego zespołu, który wystąp•. 
dziś w niedzielę o godz. 17, 
w haLi „Włókniarza" na Wi­
d <:ewie, a jutro o godzinie 18, 
w Filharmonii Łódzkiej. 

A. 

W tezach IX Plenum KC 
PZPR położono duży na­
cisk na roZV\1Ój produkcji 
drobnego przemysłu i spół­
dzielń pracy, . które do tej 
pory nie wykorzystywaly w 
należytym stopniu istnieją-

Nowy punkt 
reperacji zegarków 

Przed kilku dniami Przed­
siębiorstwo Handlu Detalicz-
nego „Jubiler" uruchomiło 
punkt usługowy zegarmi-
strzowsko - jubilerski w Ło­
dzi przy ul. Przejazd 8. 

piece trocinowe. Urocza bajka Andersena 
Spółdzielnia Im. Próch· • „Królowa śniegu" dana bę· 

nika rozpoczęła produkcję dzie dziś 22 bm. w Teatrze Po• 
wsz2chnym ? q. 15.30 P<l raz 50. 

łyżek do obuwia (meta.Io- Dotychczas bajkę tę oglądało 35 
wych), blaszek ochronnych tys. widzów, w tym około 20 tys. 
do butów i scyzoryków dzieci i młodzieży. „Kr..>Jowa 

śniegu" grana jest w każdą so• 
popularnych. botę i niedzielę o qcdz. 15.30. 
Obecnie oczekiwać należy Klub 11':lęd7ynarodowel Prasy 

podjęcia podobnej akcji • i K:;iążki w Łodzi •jtrzymał 
'łd · in· t · b · proporzec przechodni za wspól• 

przez spo zie ie eJ ranzy zawodnictwo pracy wawnątrzza· 
w Łodzi. Jak się dowiaduje- kładowe, jako na jal<tyvmiejszy 
my, wiele innych spółdzielń Klub l\1iędz:ymu C'dowej Prasy ( 
w województwie rozpoczęło Książki w całym kraju. 
już dodatkową lub nową e Wojewódzki Dom Kultury w 

t.odzi urządza dziś, w nie· 
produkcję artykułów maso- dzielę, o qodz 17 w sali teatra!· 
wego spożycia, o czym po nej WOK wieczór artystyczny dla 
informujemy czytelników w przodowników pracy Zakł. Przem. 

Baw. im. Marchlewskicqo 
najbliższych dniach. przodująceqo zakładu w wyko· * 'fe * nawstwie planów produkcyjnych. 

I• • Ł"d kl h z W wieczorze tym wezmą udział 
A oto IS• o Z C a- zespoły amatorskie oraz artyści · 

kładów Drzewnych Przemy- Teatru Muzyczneqo. 

jaki mamy dla naszych ma· ---------------------- ----­

Przestronny i estetycznie 
wyglądający lokal wyposażo­
ny jest w nowoczesne tokar­
nie i narzędzia zegarmistrzow­
skie. Na składzie znajdują się 
wszelkie części zamienne do 
zegarków różnych marek, im­
portowane z zagranicy. siu Terenowego z ul. Kali- • Wojewódzki l::om Kultury 

skiej nr 16. Zw. Zaw w lC'd>i orqanizuje 
rynarz11, program, który nam 
zaprezentowali , byl bardzo 
warto.~ciowy i stal na wyso­
k im poziomie artystycznym 

Proqram zainauqurowaty wy 
kr·nane przez chór 1 orl<ie\tr~ 
,.Flaqi na maszcie", „P1eśn1 t., 
Ojczyźnie" Nowackieąo I ,.Ma 
rynorska pieśń o Rokossow· 
skim" Wiktorskieqo. A po tym 
poważnym wstępie posyp.uy 
się dalsze numery barwne i roz­
maita, 

Były w nich momenty, mówią 
ce o służbie i życiu marynany 
(„Strażnicy morza" Wiktorski'!· 
go). był humor (wesoła „Plos•m 
ka o kucharzu" - Kompanijca 
czy „Marynarski po~is" Listowa). 
Z:;,prezentowano nam polsl<ie 
piosenki ludowe i tańce („Via· 
loszki śla.skie" Klucznioka, tań· 
ce kaszubskie) oraz pieśni ra ­
clzie<:kie. Nawiązano wreszc•e 
do davtnych tradycji kia.sycz· 
nych pieśnią Franka z opery 
Flis Moniuszki - a zakończyła 
to wszystko zawierucha wyko 

Rodzice pamiętajcie o tym! 

Szczepienia · chronią 
Reperacje wszelkiego ro­

dzaju zegarków i biżuterii 
wykonywane są w terminie dzieci od 7 do 10 _dn_l. _ 

N a terenie m. Łodzi została 

Kto zgubił? przed chorobami zakaźnymi 
W Łodzi odbywają się obe·1dyfterytowych i przeciwkrztuś znaleziona większa suma pie· 

cnie szczepienia ochronne dzie cowych. Nie należy zwlekać. niędzy. Poszkodowany proszo­
Ci przeciwko dyfterytowi, W tej chwili poradnie dziecię· ny jest o zgłoszenie się do Ko. 
krztuścowi i ospie. ce, w których <Xlbywają się mendy MO m. Łodzi, ulica Ki 

I d ft szczepienia są prawie puste. lińskiego 152, pokój 27. A Szczepionkę przec w y e- , . . . · ł · 
..- rytową otrzymują już dzie· Bez trudnosc1 mozna więc do- W wypadku niezg oszem~ 

ci 6-miesięcz!"e. Te dzieci, które konać szczepień. Przy końcu się poszkodowanego w term1· 
otrzyma~ ~·o~ną tylko. Jedl'! 0 akcJ·i w poradniach będzie na nie 14 dni od chwili ukazania 
wstrzyknięcie 1 nie zqlosrły się · · · · · tatki · · 
do druqieqo, dostają obecnie po pewno tł~ i wtedy trzeba bę-,s1ę n1meJszeJ no nueme 
dwa wstrzy1<nięcia. dzie n!epotrzebnie tracić czas. znalezione przekazane rosta-

0 Po raz pierwszy w t.odzi nie na Społeczny Fundusz 
stosuje się na szeroką skalę (k) Odbudowy Warszawy, 

W odpo "edzi na apel dział pracy wśród dzieci, który 
" WJ będzie prowadzi/ różne zespoły l 

„ŁódzkietJ:O E.xpre"'„"'-'" w K.oła mloóz\ezowe. 
sprawie lepszego zaopatrze- Przyjmuje się z;>pfsy do zespo· 
nia pracującej ludności w łów: ci1óralneqo, .taneczneq? te· 

. . atralno-recytators\<1eqo. kukiełko· 
przedmioty codziennego u- weqo do kota fotoamatorów, sza· 
żytku, zakłady nasze, wy- chistÓw i młodych włókienników 
ciągając praktyczne wnioski oraz do pracow.ni plastycznej, 

X Pl Kc ta lotniczej I szkutniczej. 
z tez I enum pos - Granica wieku kandydatów wy 
nowiły w ramach swoich nosi 7-14 lat. Zqloszenia przyj• 
możliwości rozszerzyć zakres mowal'!e ~ą w q~dz. 10.-12 w se· 
produkowanych artykułów. kr~tar1ac1e wo.<, t piętro, po• 
O iś . . l . . d kóJ 112, te1. 279-39. 

czyw cie n1eza ezme o 
bieżącej planowej produkcji. 

Zmiana w repertuarze 
Teatru l'uwszechnego 

Spieszymy donieść, że na­
sza załoga odda do sprzed::1-
ży wiesukl ubraniowe, „ko­

Zamiast sztul<I „Czarniecki i je 
ziołki''. walki do ciasta, na- qo żołnierze" grana będzie dziś, 
stępnie tłuczki drewniane, w niedzielę, o qoctz. 19.15 sztuka 
deski do mięsa klamry do „Aw.mtury w Chioqqi". 

b. · . t I 1' d ki d Bilety zakupione na dzieli dzl· 
iebzny, s O n ce, es O slejszv ważne są na przedstawie• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nie "~wantury w Ch~ąqr~ 
szczepienia p~zeciwkrztuścowe. 
Krztusiec popularnie nazywany 
kokluszem jest ciężką chorobą lgł ł d 
zakaźną, która wyniszcza orqa· Odpowiadamy A ru no 
nizm dziecka I zmniejsza jeqo Zl. "I 
odporność na inne choroby. ~~g!IJ ~Ili\ ł 

' 

Szczepionka przeciwkrztuścowa ZYGMUNT ARCZY~- 'i I rJ.;.... 'iAJ ili :J naw.ee 
''Junaki daje bardzo dobre rezultaty, dla SKI: MÓże Obywatel tl( 11111 ~ Ulica Zaqajnikowa w 

t tk . dl d b h kształcić się nadal W • c~ I • rt("j IVl, 
eqo ma i a o ra swyc , ~~<G&n~~~~~.\ Ozorkc>wie, w odróżnie dzieci powinny doprowadzić je technikum wieczoro· niu od całeqo miasta, 

d któ · · s wym dla pracujących • JSO o pun w szczeprenra. zcze· ma od roku wyjątkowo 
Potemnośc, - ccm pi się dzieci od półrocznych do (ul. 2:eromskieqo 115). słabe ·światło elektrycz 

7-letnich. M. JASTRZĘ:BSKA: Nie ne. M•mo le w mlesz· 

'Szkolą sią łódzcy . 
m\c1urinowcy 

Przy łódzkich ogródkach 
działkowych istnieje 9 kół mi 
czurinowskich. W tej chwi.li 
wprawdzie praktyczna działa! 
ność kół się skończyła, n ie­
mniej koła pracują d alej. Pro 
wadzona jes~ w nich akcja 
szkoleniowa. 

należy naśladować tych, I · 1 oo 'I I 4 • kl A Szczepienia przeciw ospie kaniach pa ą srę . 
s~ nrx - -ra „owy .., dotyczą dzieci w wieku od ~t~~:c 't~~\f.;;~~is!.: Zmienić 1·adłosnis świecowe żarówki, trze 

3 miesięcy do 7 lat. Są one bez- nie powinna Obywatel· r ba do pomocy zapalać 
Ostatnio rozpocz„to próby płatne. k b ć kl d W ub. niedzi·e1ę by· wdzlę:zni państwu za lampę naftową i świe-

... 1 a ra przy a u z ce, bo przy świetle źa· 
j azdy prototypu motocykla po W tk' tk" · · tych, którzy wchodzą Iem w odwiedzi· opiekę. Przed wojną lu ro·wki· nawet 1.qły ni·e 
skieJ· konstrukcJ·i „Junak" 0 szys ie ma 1 rozumieJą do tramwaju przednim nach w Domu Starcó"' dzie cl poniewieraliby można nawlec. 

rolę szczepionek przeciw ospie pomostem. Pomost ten w Wiśniowe) Górze, się bez dachu nad qlo- . 
pojemności 350 ccm. Konstruk i· szczepią chętnie swe dzieci, służy nie do wsiadania, qd~le jes;zcze raz mia- wą. a tu ma/ą przyjem J Ntredco lepszek śłwiatło 

I . · I · d · tr m t · "' · • zn ć ne mieszkanka, czyst" es Gptero o o o qo· cję je,,;o opracowa 1 pracowni- dzi„ki czemu choroba ta zosta ecz wys1a anra z a em mo„nos„ po a „ dziny 22, kiedy czas 
cy Biura Konstrukcyjnego la ~ałkowicie zwalczona. w~t: GRACZYKOWSKI: ~~!~z~m~~lo~f:t:. pań· ~~!~\:'. ; dobre wyźy· iść odpoczywać. Nie 
Przemysłu Motoryzacyjnego- Prez. Rady Narodowej w rozmowie ze star· Właśnie sprawa wyży możemy się dowiedzieć 
inż. inż. Karol Wójcicki i Ste· Chodzi o to, aby z takim sa- m. t.odzi (Piotrkowska cami dowiedziałem się, wlenia nasunęła mi pe· jaka Jest teąo przyczy-
f p · . k. mym z.rozumieniem odniosły 104) przyjmuje intere· że są zadowolenr i wne uwaąi. Aczkolwiek, na. Bardzo prosimy 0 * w niedzielę, 22 bm. w kl-
an oraz·ms 

1
' si" matki do szczepień przeciw santów zgłaszających Jak zaznaczyłem, jest interwenc)f. nach Polonh i Wlók'liarz -

Nowy typ motocykla polskie "' skargi i zażalenia w po ono dobre, to Jednak W Imieniu mieszkańców qodz. 9.30 - oraz w kinie 5
0

• 

· od k b d i 1-------------- niedzialki, w qodzinach Do jadłospis nie każdemu ul. Zaąajnlkowej jusz 1 w Retkini 0 qodz. 15 odbę· 
go, ktory pr U owany ę Ze 17-19, ••• odpowiada, przeważnie W. Wojciechowski dą się jesiennp obwodowe zebra· 
z surowców krajowych. ma bu- Z • ł L GORSKA: Zechce uczniów Technikum FI· ze wzolędu na stan u· nia członków PSS Łódź-Zachód, 
dowę mocną i wygodną do ja· am 1as Obywatelka zqlosić się nansoweqo w Piotrka- zębienla. Np. sztuka Elektrownia zgier Na zakończenie zebrań wyświetla 
Zdy. Przód i tvł motocykla do Liąl Kobiet, gdzie wie. Pr:rypominamy, że mięsa z oqórkiel1l w ska p0winna spraw ne będą filrny . 

J • W pon1"edz1"ałek udzielą Jej życzliwych podJęliście zobowrąza- wlększ.oścl zesda ze sto dzić przewody i in- *- w nadchodzą0<y czwartek, 26 
jest resorowany , a przednie i rad I wskazówek. L nie zebrania złomu w lu. Niektórz.y z pensjo· , ,,.. listopada 

0 
qndz. 17 w świetll 

tylne koła wyposażone W sze- „WIEFtNA CZYTE • kilkunastu komitetach narluszy woleliby qu· sta.acje, odkryć de cy Łóclzk•ch Zakładów Obuwia 
rokl·e błotni.ki. Wygodne sio· we wtorek NICZKA": lnter.,.<eniowa blokowych. Ziom został lasz lub talerz zupy jekt i usunąć go. :;umoweqo przy ul. Limanowskie· 

liśmy. Kierownictwo OT przygotowany przez. Io· mącznej czy kaszy za· (699) ąo 156 odbęa„ ·e srę IX sesja Dziel 
dło wykonane jest z mikro- .,Delikatesy" prosi Oby katarów I Już od kilku miast sucheqo śniada· nicowej Radv Narodowej Łódź· 
porowatej gumy. Prezy~ium R;ady Na::od·owej watclkę o zgłoszenie się tyqodni czeka na za· nla (mówiąc „suche" N J Północ. Na porządl<u · dziennym 

J unak" ma silnik czterota· m. Łodz.i podaJe do wiadomo- w celu zamiany rekla· branie do zbiornicy. mam na myśli śniada· asze ra ( y m. 1n. uchwalenie ramowego pia· 
" ~ . . k ·c·w „ J'ednora mcwanego słoika z l<on Kiedy zjawicie sit w nie z chlebel1l bez por· nu pracy DRN na rol< 1954 i spra 

ktowy, zblokowany, chłodzony ~Cl miesz an .0 
• iz . - centratem. wzqlędnie blokach? c)i zupy). Myślę, :te nie wozdanie z działalności komisji 

powietrzem. Spala on 3 litry zo.wo prze~umęty .zostaJe ter~ zwrotu pieniędzy. Koresp. E. Adamczyk podniosłoby to kosztów TAO. ALBRECHn w handlu. 
benzyny na JOO km, czyli nie- mi.n przyJm?wama ~karg 1 i przy odrobinie dobrej okresie wypowieazenia * Okręqo""y Zjazd Spółdzielców" 
Co Wl.ęcei· n i' z' 12" ccm. SHL zazal.en .z dma 23 listopad.a orąanizacjl można .te ży pracy - przystuquje odbędz ie się 29 listopada br, 

u w wynilm naszych interwencji czenla pensjonariuszy pracownikowi prawo o QOdz. 9.30 ~t:r'/ ul. Wólczań· 
:Motocykl może rozwinąć szyb (poniedziałek) na wtorek dnw uwzqlędnił.. do wykorz~stania na ~kieJ 5 Porządek dzienny prze· 
kość li O km na godzinę . Posia 24 bm„ w godz. od 17 do . 20: li W PZGS - Rawa Piotrkowskiej 93 z.a do w Imieniu mieszkańców leżneąo mu urlopu wy-

1 

"".iduje m. in. refeo-at 
0 

wykona· 

da wygodne w użvc;u biegi no Je~norazo':''e przest~mę<:1 ~ ~:,~~~~~~~ j~~t~~~ac~ komn~ :P~~..;~ć.braku Domu s~a;yct~r:,lk ~~~:~z~ko;:eic;:aco..!~~~~ ~~~z~!ar;,~ ~~kr~~5~~53 oraz wy· 
żne. Pojemność zbiornika ben przy,Jmowama skarg, ~azalen J oddany do użytku no· nadzoru kierownika umysloweqo - przysłu * 23 listopada br 

0 
qodz. 17 w 

Zynv w ystarcza na przeJ·echa· uwag dotyczy Prezydium RN wy maąazyn, dzięki cze nad podleqłym mu per Projekt wydaje quJe mu po półrocznej , lokalu przy ul . Piotrkowsł<iej 
mu n ~rzędz1·a i maszy· sonelem w sklepie nr 1 · ł pracy prawo do 14-dnio ~~ 68 odb d · · · · 

nl.e . 400 km. m. Łodzi, komisJ'i Rady Na · ~ nam się s uszny. a 1·" ę zie s i ę semmanum 
ny rolnicze będą zabez CH Przem. Orz. oraz 1. . . weqo urlppu. Co do Wojewódzkreąo Kola Preleqen· 

Próby jazdy przeprowadza re>?o".łej, kierowników w y p;eczone przed wpływa przekroczenia kompe- · jego rea tzac3a nte pracownika fizyczneqo, tów pr7y TWP. Sel<cJa humani· 
zna ny polski motocyklista Sta- działow. P.rez. RN, dyr.ek.tor.ów rn• atmosferycznymi. tencji służbowych przez powinna chyba na Jeżeli nie przepracował 5tyczna: Maszvna w służb ' e cz/o· 

k - Zwolniono z pracy pracownika w. w. s'·le· k • d ś on roku, nie przysłu· 1w·rek Sek j' d · co 
lll'sla\:v Brun Produkci'a seryj· przeds1"b1-orstw m1e1 9 ich - " pot ac na tru nn - a. r a przy ro n1 c2a: 

"' k ierownika i ekspedient pu PIH wystąpił o uka ąuJe mu urlop wypo· to Jest śmierć. Sekcja rolnicz81 
na motocykli „Junak" ma roz- prezydiów DRN i podległych l<ę •"lepu MHD przy ul . ranie winnych. ci. ~fi85) czynkowy. j ldobycze aqrobiolor.iii radzi ... 

pocuć się w końcu 1954~ Im agen~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ kiei 
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Nasza ankieta Na Julianowie, na Przędzalniane~, na . Wólczańskiei ... gastronomiczna 

DoprowadziC do perfekcji 
nasze usługi .. ~ Nowe szpitale i żłóhlii 

bardziej stan lecz.n·ctwa w lodzi O wpływie jakośc; potraw 
na frekwencję w lokalu ga­
stronom'cznym mów ł pl'7.o­
dując)'.' kelner Feliks G!aba, 
pracuJący obecnie w ,,'i'i­
voli". 

w~ ęcej . bo przy podawaniu 
ręce się tłuszczą i brudzą. 

Brakarskie oko ke~nera 
n ie może pomijać coystości 
naczyń, noży, w'de'.cy i ły­
żek. J€śli stwierdzam. że b ­
lerz czy sztućce nie są nale­
ż~c'e wymyte, zwrac11m je z 
powrotem kuchni. Czystość 
nakryci.a stołu zależv wyłącz 
nie od kelnera. Nikt i n ic 
nas n'e krępuje, by zm;eniać 
poplamioną serwetę lub za­
brud?oną ś::iereczkę tzw . 
, kelnerkę", którą zazwyczaj f 
nosimy na ręku. 

Tezy IX Plenum mówią o wa­
runkach podniesienia dobr<>by­
tu pracuj~cych. Uwat<>m. że i 
n<tm - pracownikom qastronn· 
mici:nym - pr%yp<tda tu ni~ 
m 1łła rola: poll?pszyć jal<ość 
dań, doprowadzić do perfekcji 
nasze usłuqi. 

Sk. 

• I 

poprawią 1eszcze „ 
C hoci.a ż p od adresem 

p lacówek łódzkiej służ­
by zdr o wia tu i ówdzie jesz­
cze trafiają się narzekania, 
choc13 ż słyszy s' ę skargi na 
niewla ściwe c?.as em pod eJ­
śc;e lekarzy czy nieodpowie­
dnie warunki szpitalne 
nie może to w żadnym w y­
pad k u prz~'słcnić niewątpli­
wych osiągnięć naszego 
lecznictwa. 

Już fakt, że w ci~qu trzech 
lat liczba łó±ek szpitalnych z 
3.831 WZ!"C'~łll do obecneqo sta 
nu 4.861 łóżek, je;t wiele mó· 
wiący. To te oshtnio zniesio 
no niewyQodne nur:ierki w po 
radniarh w•wnętrznych świ<1d 
czy również o ci~qlym t~lep­
s;o: ;> niu systemu przyjęć lekar­
skich. 

Vv przyszłym roku szpital­
nictwo w naszym m1eśc1e 

ulegnie dalszej rozbudowie. 
Oddanych zostanie do użytku 
125 łóżek położniczo-gineko­
logicznych w nowym szpita­
lu na Julianowie, 100 łóżek 
chirurgicznyrh w S?.:pitalu na 
Przędz.3lnianej i 100 łóżeK 
wewnętrznyrh w dobudowa­
nym pawilonie szpitala przy 
ul. \Vólczafrskiej. W powst.a­
jącym obecnie na R.'ldogo:;,.­
czu wspaniałym szpitalu za­
kaźnym wvkońc:r,y s:ę pawi­
lc'l'JV na 10() łóżek. 

Chorzy -znajdą w tym szpi­
talu maksimum wygody i o­
pieki lekarskiej. Roi.kład 

szpitala jest tak pomyślany, 

że każdy chory będzie miał 
i;wój oddzielny pokój -z ła­

zienką 1 urządzeniami {ligie­
ny osobistej. Wejście będzie 

WAtNE TELEFONY 
Pogol. Ralun kowe 251·44 
SI 1·11ż Pot.arna 8 
Knm . Mie.1„k11 MO 2.13 60 
Mlef1'kl O•r. 1nror 159 15 

en 'f)n...t..,,: o? li : I:" l\U'j? lA~:o::~ki.::~~=~·sl<;lot~~ •. I 
23.11 g. ~· 20 

, Vo ::t...U.:-.;w'-'• ft.ąl:.11-\lio !'!. 16 18. 20. oor. g. 11

1 &O 36. Wystawy stale g . 14, lfl . 18. 20; 23.11 . 

1 
- Wiosną tego roku· na- T „ 1!ł ,,,.,n~ rnalBl'~'wo pol ~'< ie . ob g. 16, 18. 20 DWORCOWE - „w kl"a-

~za kuchnia w „Tkack;ej", ~ • -U."D' ce I tkactwo Wy~tawy PRZEDWIOSflllE (żerom ju jezior I wodospa-
. czaąowe - Szruka Da skiego 76) „Maksy- dów", „Serce czlpwie· 

gdzie pracowałem dotych- NOW'f (WlPcl<ow'lkie '!o 1 'i1 IP,krP u. w~;~ndu . n':'lzi mek" g. 16. 18. 20, por. ka", „Odważny z11ąc", 
czas, słynęła ze smacznvch '" 15 „Spazmy modne" nr otwarrra: cndz1~n - g. li. 23.11 g. 18, 20 

d 
. .. " 11Je oprócz poniedzial- ' . . . „swiat młodych 12-52" 

an. Ceny w loka!u III kat g. 19 „Dzi~wczyna z k6w nd D-15. w c~w •rt MAJA f!\lllńskle<:n 17fl) 
nie są wysokie. ruch więc dzbanem". 23.11 g. 19 kl od i.5 _ 20 w nie- „P,?mysłowy sprzedaw- PKF 47-53 g 16. 17. 

„Dziewczyna z dzba- dzi'ele od 10 - 1"> ca " · 14.30. 16.45. 18 l9 20 :11 22 
był duży. Bywały dni, że nie nem" '· HJ; 25'.11 g 17, 19 ' · · ' 
miałem chwili wytchnienia. IM. ST. JAP.ACZ.4 (JAra - ;{EKOf!D il'll!"" - 1rn '>. 

N I 
c.za 27·29) g. 11 „Chi- • Ll!,t .... ... „Zakazane piosenki" Dvz' urv !!lp'ek 

ag e zauważyłem. że frek rurą", g. 16 „Kandi- u.. • ,„._.,. • g. Hl. ia. :.io por. g. 1 \ v l 
wencja zaczyna spadać, stali da", g. 19 „Chirurq". 23.1\ g. 18, :.lO 22.11 (niedziela): 
goście przestali się pokazy- 23.lt nieczynny ~AŁTYK tN11111 mvicz:i '.!UJ ROMA (RzgowRka nr 84) 

· dl b t POWSZECHNY (Ohr. Sta - Pod tureckim Jarz- „Zaqub1on-. melodie" g. Aprekl . nr 2 (Piotr· 
wac, spa y ·o roiy. Jlngradu 2ll 11:. \5 .30 " „ 3 14 16 IR 20 2311 k "51 a (A rl 

'
,Królowa śniequ", "" merr g. 1 · .45. 16, l B . 20. • 1; • g 1<ow~ " " "r nu 

Zwołaliśmy narad~ personelu. ,., 18 15 20 30 por g Czet wo11eJ ts:ii. nr 28 
I co sit okazało w c/;iqu deba- 19·15 „Aw;ontury w 11 '30' 23 11' g' 16 18 15 SOJUSZ (Nowe Złotno) 1 Zgte1 ·~kH ti'.ll nr 51 !Plac 

t 1 K h I 
Cnlo'lqi" 20:30 ' · · ' · Sp'awa do załatwia- Woi11oo\<•1 2>. Nr 30 !NO 

Y uc m strz o~wfadczyl, że 23.11 nieczynny " ' ~ 9 3•• (R 
właśnie w tym okresie otrzymy MUZYCZNY (Pioii·knw•ka GDYNIA (Przejazd nr 2) nia" g. 19, n0r. i · li; wotkl 1). nr '" z~o~ 
wa/ zaparzone mieso o specy- 2431 Jl 1111~ „Donna „Te1ew•z1a", „W obro 23.11 „Kurty"l• w qó- ~ka 51), nr 4:.l lGdan 
ficznym zapachu. Nadawało Sif Juan/ta" 23.11 nieczyn nie pokolu", PKF 4fł ~3 n.i" g. 18.30 <l<a 231._ 

d ny g. 18. 19, 20; 23.11 SWIT (HaltH'l<I Rvnek 51 
ono o produl<cJI, ale konsu- MAŁ y (Treuri;urta nr l) „Węqierscy sportowcy" „Z dalekich miast ; od· 23.11 (poniedziałek): 
menci - to czuły barometr - ri;. 19.15 „Rodzinka" „Czy wiecie, te„ 2-53", leqłych wsi" g. 16. 18. Aplekl Ili' J:i IOIH sr~ 
raczęli nas omijał Postanowiliś 23.11 nieczynny PKF 48-53 g. 18, 19. :.IO. por . . 11 „Kopciu nngi1<du 15) 111 41ł !PH 
my, te ni• będziemy przyjmo- ,ARLEt<IN" (Piotrkow· :.IO. P1·ogram <Ila naj· szek.''; 2~;11 „Cud w IJIHrrlrk1< 21A.l . 11 r Ili (.111 
wali takfeq~ ml,sa. Narobiliśmy ska 152) g. 15 I 17 młodszych · „Jabłonka Medrolan•e g. 18, 20 • łll'la :i-.ii nr llł i'\H•llt1w 
alarmu w zaopatrzeniu. Skutek „Smok w Nleswarowie" o zł?cis.tych f;obłkach'.'.• TATRY (S1enktewlcz11 „40> !50) nr 26 (Koper ntk11 
by/ natychmiastowy. Poprawiła 23.11 nieczynny „Dzrewręć kurczątek , „Taksówka nr 3ą86 g ,!li)• 111 511 (Plolr kow~k" 
się )ako~ć ml.ętsa, poprawiła się „PINOKIO„ (Kopernika g. li , 12. 15. 16, 17. 16· 18„ 20 po.r. g. ll.30 t17) ur '53 (Plac Ko 
h•\<wencja, powrócili do nas 16) Il 17 „Pleśń Sarmi 23.11 g . 16, 17 23.11 „Rozśpiewana do <<'teiny 111 

ko", 23.11 g. 10 MŁODA GWARDIA (Zie lina" g 16. 18. 20 · 
st•rzy qoścle. 1n11H ~l „Gęs• oaby '" WISŁA (Przetazrt nr 2) 

A teraz parę słów 
0 
KONC[R;:T~ ql" li· 14, 16. 18, 20. „Tajemnic:a linii okręto DVtUR POt.OtNICZO· 

t 
. por. Il · W. 12; 23.11 g. wej" g 14, 16, 18. 20, GINEKOLOGICZNY 

czys ości i higienie osobistej 16, 18, 20 por. g. 10, 12: 23.11 g. 
kelnera. Mus

1
· on sam wyglą- MUZA (Pabianicka 173) 16, 18, 20 22.11 dyżurule całą do 

. . . FILHARMONIA (N11rntowt "Dum,.,a 1<rńlpwn3" <! WŁOKNIARZ (Próchnika bę szpital lm. dr. H. Wolf 
dac estetycz.me. A więc czy-( cza 20) dn. 22.11 g. l6. 18. 20: 23.11 g. 18, !fil „Tatemnlcn wv• - ul Łagiewnicka 34: 
sta koszula, czysta blu-ia kei- 19.30 XI Koncert Symf. 20 pa" g. 16, 18. 20, por. 23.11 od godz. 8 do 20: 

k t t h k 1 
W programie: Wagner PIONIER (F11<11cl~•kHl'l~ku g . 13; 23.11 g. 16. 18. szpital \m. M. Curie Sklo 

ners a czy ar uc u e ner- 1 Brahms. :~1 1 „Kwl~t .,.,1łnf.r'" 2 20 dowsklej, ul. Curle·Sklo· 
'ki. Ale najważniejsze to czy 13, 15. 17, 19: 23.11 g. WOLNOSC tPr7vhvq7pw dowsklej 15; od godz. 20 

· . · MUZEA 17 19 I sklego 16) „Czekaj na do 8: szpital im. dr. Ma· 
ste ręce. ~Ylę ~ęce na1mniej/ MUZEUM SZTUKI w ŁO· POLÓNJA (Ptotr kowqka mnie" g. 14, 16. 18, 20 durowlcza - ul. Krze· 
10 razy dziennie, a czasem i Oli, ul. Więckowskie· 67) „Fanfan Tulipan'' 23.11 g. 16, 18. 20 mleniecka !i .• 

całkowicie odizolowane od 
sąsiednich pokoi. Odizolowa­
ne będą również pomies4-
czenia dla personelu · szpital­
nego, 

W przyszłym roku roz­
wijane będzie w dalszS't•• 
ciągu otwartt1 lecznictw() 
przemysłowe. W 7 wlę­
kRzyoh zakładach wlókie.n­
nlczych w Łodzi powsta­
ną, Jak to ma miejsce jut 
w ZPB im. Stalina, labo­
ratoria. I punkty rentge­
n9wskie, które ułatwią l'o­
botnf1<om przeprowa.dzan:e 
badań dodatkowych. 

W dziedzinie opieki nad 
dzieckiem oprócz budowy 
6Zpltala dziecięcego odcta­
nych będzie do użytku sze­
reg nowych :l:lobków rejono­
wych. Otworzy się m. in. 
żłobek przy ul. Drużynowej 
dla dzieci z otoczenia gruźli­
czego, dwa nowe żłobki w 0-

siedlach bałuckich i jeden 
żłobek w osiedlu im. Mar­
chlewskiego na Stokach. Po­
nadto rozpocznie gię budowę 

żłobka rejonowego na Karo­
lewie. 

Plany rozwojowe lecznic­
twa łódzkiego w przyszłym 
roku przewidują także dal­
szą rozbudowę Pogotowia 
Ratunkowego. M. in. zw i ę­
ksz)' się ilość wozów sani­
tarnych i obsad pogotowia w 
zakresie położnictwa i pe­
diatrii. 

Dla zapewnienia pl<icówkom 
zdrowia c·::lpowiedniej ilo.:ci 
wykwalifikowanych kadr pii>­
lęqniarek w przyszłym rok i! 
Łódź otwiera 3· letni<! Techni­
kum Pieleqniarskie. Duże zna 
czenie dla lecznictwa łódzk . e· 
qo będzie miało również zw•e'< 
sz9nie w przysz!ym roku za· 
siequ stacji prz~taczan i 'l krwi 
oraz rozbudowa pracowni was 
sermanowskiej. 

Dalszym podnoszeniem wa 
runków hig ' eniczn ych w 
mieście i walką z chorobami 
zakaźnymi zajmie się w przy 
.szłym roku jeszcze inten­
sywniej niż obecnie StacJa 
Sanitarno-Epidemiologiczna. 
Oddziały jej pov. ~hną przy 
wszystkich DRN w Łodzi. 

(w) 

I W dniu 21 listopada 1953 roku zmarł profesor nad­
zwyczajny Politechniki łJóchjiej 

Dr Inż, 

IGNACY MOSTOWSKI 
W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego profesora. 

w·e'oletniego wychowawcę młodzieży i cenionego Ko­
legę. 

Cześć Jego pamięci! 
REKTOR I SENATl'. Ł. 

W dniu 21 listopada 1953 roku zmarł profesor Poli­
techniki Łódzkiej 

Dr inż. 

IGNACY MOSTOWSKI 
kierownik Zakładu 'rechnlk! Cieplnej 

Wydział Mechaniczny P. Ł. traci w Zmarłym wybit­
nego profesora, troskliwego opiekuna młodzieży i za­
cnego Kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 listopada 1953 roku. 
Wyprowadzenie zwłok o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Ogrodowej nr 39. 

Rada Wydzła.lu Mechanicznego 

ł pracownicy Zakładu Techniki Cieplnej P. Ł. 

. 

----------------~------------------~--~--I 

Sprzedawców na wózki ulłozne l stragany po­
nukuje się od zaraz, Wynagrodzenie prowi· 
zyjne. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
Zakładu Obrotu Warzywami i Owocami w 
Łodzi ul. Zielona nr 24 od godz. 9 do 12. 

MASZYNISTKI, sekretar· 
kil K1wsy ste11og1·am (hlu 
!'Owej, dzlennlka1 "kie I). 
maszynopl<1unla. Stow1<· 
r·zyszenla Stenografów 
Maszynistek. Ku1 sy Se 
kr ·etar·iackle (także kslę 

KURSY przysposnhlenlll 
rlo«kor111le11ia w zawodzi 
czapniczym orri;111117H I 
ZDR Zapis~ Łąkowe 4 
Piotrkowqka 9 - wytwó 
nla r7.RPPi< · 

e 
e 
I 
r 

-

I ANNA JA, IMlAKOWA . 
z Jalbrzykowskich 

wdowa po dr med. Bolesła.wle Jakimidtu 

KUPNO 

3041-K 

J?OWO!\ć) Zapisy Klllńskle 
go 50. Piotrkowska 83 
MASZYNISTKA-wykwallri 

I 

KURSY kreśleń technlcz 
nych, maszynowych. hu 
dowlanych I ln~talacj 
elektryc-znych. - Zap!q 
przyfmu1e ZOR ł,ąkowa 

y 
4 

2·MIES. Kur·~ kt Ojll kr" 
wlectwa lekkiego Zapisy 
Zakład Do;:k<'nalenia Rze 
mrosła. ł.ąkowa 4 

lmw;ma pnszuku.1e pracy 
zleconej na 7-8 godzin 
dziennie. Oferty pisemne 
Birwo 0)!1osze1l Plotrkow 
ska 96 pod „13445" 
POTRZEBNY fryzjer dam 
ski lub fryzjerka od za· ----------­
raz. Buczka 8 (Mari;istrac· KURSY przy11;ot()\Vujące 
ka) (13556·01 rlo egz11mln<'>w c:i:elllrlnl 
- czych t mlątr·zowsklch we 

FACHOWIEC do szycia wszysrkl<'h zaworlach Za 
krawatów potrzebny. - pisy pr zytmuJe ZOR Łą 
Oferty pisemne Biuro kow11 4 oraz wązy0<1kle 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 pow lutowe Blm a C'echi>w 
pod „13620_" ______ 1-łzemlosl Różuych 

POTRZ-EBNA pomoc domo KORE-SPÓNDENCY IN!-::. 
wa. Referencje konie~,zne 
Wiaclomośc Franclszkań· kursy kr-q,Ju krnwlectwa 
ska 14- :~ clężklel(o rlamąl<iel!o I 

męskiego or-gartlzuje ZIJR 
POTRZEBNA gosnosia nl. :l,uplS) p• 'l'.Y )ll>ll)I! ~e1<1 e 
Al. 1 Maja 3 rn. 4 •i;r IHI K111 ~ńw ł.ąl<ow>I 4 

>r ez w~zyąlk1e bl!1111 µo 

Rentgenologa z Wb.mym aparatem renti:-eno­
wsklm pilnie posiuguje POwa:tna instytucja 
lekarska spółdzielcza. Warunki do omówienia . 
Zgłoszenia w godz. 8-lll, tel. nr 279-87 i 189-50 

UMEBLOWANIE syplalnl POTRZEBNA pomoc domo WIHtowe C'ec•hńw Hzenuosł 
stylowej sprzedam . Kottą LOKALE wa do rlwńch osób I d:i:le llM11v<'h (2flH4 Ki 
taja 8 m. 4 godz. 3-6 eka (4 l11la) na ąfale !nb 
SPRZEDAM - d t- -R- ZAMIENIĘ: 3 pokoje, ku· dochodząca. Rererenc.fe 

a ap er. 0 - chnla. wygody . I piętro 
kicie, Gl!wic_ka l ___ w śródmleśc4 u na 2 poko konieczne ul. Mlcklewl · 
SPRZEDAM radio super le. kuchnia. centrum. - cza 8 - 6 w godz. l9-2I 3056·K 
6 I k

. -O lei . 116 10 · ampowe 7 o iem ma· ferty pisemne Biuro __________ _ 

Głównego księgowego, kierownika finansowe­
go, mistrzów frezarsJdch, tokarskich oraz te­
chników-mechaników zatrudnią od zaraz Po­
łudnlowo-Lódzkie Zakłady Remontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego. Zgłostenia osobi­

gicznym. Zgierska 9-19 Ogłoszeń Piotrkowska 96 
RADIO wysokie.I klasy pod~,1349_1_" ____ _ 
wraz z edapte1·em «prze· 
<lam. Sieradzka l m. 4, 
tel. 189·49 

ste przyjmuje Dział K.3dr ul. Armii Ludowej PIEC kaflowy przenośny 
25 R fl kt 

· · l .
1 

spr·zedam. Tel. 112·30 
nr . e e UJe się ty ko na s1 y wysoko wv· 
kwalifikowane. 303~:K SPRZEDAM rormy do pił 

ZAMIENI~ dwa pnl<0fe z 
kuchnią , śródmieśc ie , I 
piętro , wygody na 3 lub 
4 pol<oJe rozkładowe -
Orerty pli<emne Biuro 
Ogłoszeń. Piotrkowska 9tl 
po<l „13574" 

--------------------"- sowanla. Zgler~ka 32, pit 
Dwóch konstruktorów I Jednego kalkulatota sowanle. Kielak. ZAMlENIĘ: nowoczesne dwa pokoje. kuc hnia. hol 
o wyższych kwalifikacjach 7,a,wodowycb z.a. PEKllllCZYKA pleclomil'· wyi;:ndy. ~ródmleścle tlił 

tr 
. h · • b slęcznerrn snrzerlam 22 1 b J 

udn1 nalyc n:_1ast Łodzka. Fa ry.ka M. as'l:V. n, Lipca 19 m. 6 cztery u trzy poko e z 
1 St J k ~ 9 ł D kuchnią orerty pisemne 

• u . rzeczy -a 1- . Zg oszen1a przy;muJP va SPRZEDAM domow'l lo Alu ro OgłMze1i Pioo·kow 
Kadr. 3054·K dówkę gM<>wą AL l Ma • ka 9'1 porl „13577" 

NAUKA 

ZAPISY "" a nries 1<111 > 
kr OJU mn<łelowHnlH uhn.ul 
rl1H11,klch. rl71e<'l<:<'l'~.o 
bielizny pr·zytm11k: ti•H 
- l'lntr knw<ka 24 l(nrl1 
10-12 I Ili-IR 

KURS - k1tpel11'<z11lc1wH 
rlamskle~o Z11plsy - ul 
W1\lc-11ll'1 qk" 27 (lewa ofi 
cyn11 . Il p1.,,110) pnnle 
rlzlalkl , wtorki. <l!'O<ly 
czwar·tkl orl 17 -21 

I EKAR!>KtE 

Dr CZYtYKOWSKI we 
wnętr zne. serce. re11n111 
tyczne 4 -fi Orlańska tHi11 
Dr-RotYCKI spec!&llsta 
łll<U'<1BI Il. chorób l<nhle 
C" •(' nler>łorlno~l" C7wa1 
'- - qzń~la, 1'tn11 kmv 
ska 3:1 (I !i4:17 Il) 

i>• KUOREWIC2. ~pet:11111 

sta wi.11e1 vez11e . ~k1'11 "" 
H - U :111 3 - 5 !'lol r kow 
<l<H fllft 
G ,A BIN E~l--d-e-,-, ,-v-'<!_V_l-'f_ll_> 
~pe1•fal11<1Ac' k<HOllY I ""' 

by steli 'nowe. Pawllknw­
"t<I S1e11klewir.71J 'i.7 . lei 
108 2:i ______ _ 

DrSOSIN la,., 1·ellt1Ze110 
1011 s~·e„1><11•111 ,.,,.zepr·o 
w11rlzil il~ n„ ul C1dur'l 
<ką 82 I p Pr ze'<wttllle 
11la kl<1lkl pler ql11we1 
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I 
I 
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zasłużona działaczka oświatowa, czło-
nek b. Zw. Kilińszczaków, zmarł.a w 
Łodzi dn. 20 listopada 1953 r. przeżyw-
szy lat 79. 

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy 
szpitala Im. Barlic.kiego odbędzie się we 
wtorek 24 bm. o godz. 7 rano. skąd na-
stąpi przewiezienie zwłok do Warszawy 
na Powazki. 

Wnuczka z mężem, siostrzenica. 
l'.!87!l-G I rodz;na. 

S. t P. 
ALFONS GRAVIER 
łn:bnier-archftel•t 

b. docent Politechniki Warszawskiej, 
b. długoletni dyrektor PSB w Warsza-
wie, b. profesor PWSSP w ł,odzi zmarł 
po dłu..,;ch i ciężkich cierpieniach dnia 

17 listopada 1953. r w Łodzi. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się o 

godz. 11.45 w War~zaw' e w koście~"' Ka · 
rola Boromeusza na Powązkach n. 23 
bm. (poniedziałek), po którym nastąpi 

wyprowadzeni~ na cmentarz miejscowy 
do grobu rodzinnego, o czvm i.awi ~ da-
miaią "Ogrą7~11i w i?lf''1nki;,, smutku 
l'l<>Rn f1 1:1'\11st. r~r'·"~ .,..!,,..~ ; rf'fl.,..;„·a 

W dniu 19 listopada 1953 r . zmarł na­
gle w Łodzi naczelny inżynier B 'ało­
stockiej Fabryki Pluszu 

MIECZYSŁAW W~TKOWSKI 

I 

Dwóch wykwalifikowanych palaczy po~zuku· 
je Spółdzielnia Pracy Chemików ,.Xenon'' 
Łódź, Kilińskiego 180 Zgłoszenia przy imujP 
codziennie od 9 - 13 Wydział Kadr. 3051-K 

Ja 62 m. 3 SA-MOTNA na11<•7vcle lka 00 'i.3 ll"loparla ll'R ~lłl 
SPRZEDA-M r adio z adap po•zuku le pomteązczenl11 lina 7 pr :r.ytmrl)e z11pH~ 
terem. NHwrot lll m. 4 • uhlok 11 tor'8klel(o lbez mf' IH kur~v l<re•leń huclow 
SAMOCHOD osohmvy „Sko hl!) pi ·zy rodzinie \V l'l<fn 1 1łlly<'h r1111•7Vtlowvch Il 
da" do sprzedanłA . · Srehr· mn~c' 'l• Rllnn .'iO m. 18 •topnia . lfl"IHi'Hrll elek11 ·~ 
na 3 (pn<l Korr•IF11Jtyno t:znej. wntl k1111 I CO 

Manicurzystki zatrudni natychmiast Spół- wem) Zenr>n Białek PRAC A 'rnlk
111111

'" "w h•rrtnwi 
dzłelnia Pracy Fr:vz.ierów „Z.lednoc:i:enie" f,ódż MASZYNĘ: „Slnri;11ra ''do tDOBĘDZIESZ z1twńd ze 

Ul P'otrkowska 67 Zgłoszeni' a pr J' uj Sek szycia okazy.lnie sprzfl POMOC domowa z l(Olo ~ 11nnl'<I ,.7 H 7.~ł"~ się 011 

. · · zy m . e · d;irn Piot1·kow'"."l<e I fln. 1 l 
K 

„_ ~ n Wfłll ('rll n<1I r'7.P ma <Io le l !(llr~y WIP.CZOl'OWe ZUB 
CJa a....,-, 13833 ·G Im. 11 (135U7 G)jkar·za. Nawrot 32-4 Ląkowu .s 

nrzewo<lu pokarmnwegn W Zmarłym tracimy długoletniego i 
zdjęcia. Od ęodz. 16 z~slużonego pracownika przemysłu wló-1 
1n 111 I ·i·Hm '; ki en niczego. 
RENTGEN - pr·ze~wletia Cześć Jego pam!ęci! 
nie kl~lld ple1·s1owe1 I 
7otwt1<11 rlr H1tl'an l'lnlr· Pracownicy C'cntr. Zarządu Przemysłu 
knw«lrn 10;.J rn. 1:.1 co I Tk1>nl" J)pJm„ii~vi~v~„. 
dziennie. ill•••-lliiiiiitiiii•liiimiiiii.il.l"iiiili''"amm••.: 
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Wyróżnienia 
i nagrody 

I 

1er s 
za działalność 
sportową, 

Wczoraj w świetli cy ŁKKF od­
byta się uroczystość wręczenia 
upominków i dyplomów szerego­
wi działaczy spor towych wyróż­
nionych za pracę w tegorocznym 

sezc:mie sportowym. 

Po pierwszym dniu meczu pływackiegq 

kan ów u su 
„Łódzkiego Expressu Ilustrowanego'' 

Poznajemy najlepszych sportowców lodzi 
i województwa łódzkiego 

Upominki otrzymali: przew. 
sekcji piłkarskiej - Dąbrowski. 
przew. sekc1i lekkoatletycznej 
- Grablszew9kl. cztonek prezy­
dium tej że sekcji - Masternak, 
E sekcji szermierczej - Jędrys, 
szachowej - Wasilewski , kolar­
skiej - Wróblewski, komisji kon 
troli SPO - Jęczmieniakówna l 
z kolegium sędziów piłki nożnej 
- Grabowski or az sekretarz 
ŁKKF - Borowski. Na liście 12 
osób, które otrzymaty dyplomy 
znajduje się m. In. przew. sekcj i 
kolarskiej - Karpi1iski i dwaj 
trenerzy pływaccy - Majchrza­
kowie. 

Piłkarze polscy 
wyjechali 
do Albanii 

Z W-arszawy do Tirany wyje­
i::hała w piątek wieczorem piłkar 
ska reprezentacja: Polski. Druży­
na polska rozeqra w Tiranie mię­
dzypaństwowy mecz z reprezenta 
cją teqo kraju z okazli IX roczni­
~y wyzwolenia Albanii. 

Termin meczu projektowany 
ria 29 bm. uleqnie prawdopodob­
nie opóźnieniµ ponieważ nasi pił­
karze jadą droqą okrężną przez 
Rumunię i nie zdążą na czas do 
!firany_ Drużyna polska rozeqr;i 
w stolicy Albanii jeszcze druqre 
spotkanie pod nazwą Tirana -
Stalinoqród i powróci do kraju w 
połowie qrudnia br, 
Drużyna polska wyjechała w 

składzie: bramkarze - Szymko­
wiak i H. Gronowski, obrońcy -
Gędłek, Sobkowiak, Durniok, Bar 
tyla, pomocnicy - Bieniek, Wie­
czorek, Siekiera, Kauder, napast­
nicy - Sobek, Trampisz, Alszer, 
Krasówka, Cieślik, R. Gronowski 
I Rajtar. 

"'fi 

We;ścfe bezpłatne 
na boks 

Organiza-torzy dzis:iej&rego 
meczu bokser9kiego o mistrze 

Pol~ka 
Wczornj w Warszawie rozpo 

czął się międzypaństwowy 
mecz pływacki młodzieżowych 
repr. Polski i Węgier. 

Doskonali pływacy Węgier 

Ze stadionów 
świata 
e Moskiewski Spartak rozeqral 

w Sofii swój pierwszy mecz 
mając za przeciwnika mistrza 
Bułqarii - Dynamo (Sofla)_ Zwy­
ciężył Spartak 3:1 (2:0)-e W Rostowie nad Donem trwa 

turniej szachowy o mistrzo­
stwo ZSRR w konkurencji kobiet. 
Po czterech rundach prowadzą 
bez porażki Rubcowa i Zworyki­
na z tym, że ta ostatnia odniosła 
duży sukces wyqrywając z mi­
strzynią świata Bykową i byłą mi 
strzynią świata Rudenko. e Anqielka Shella Lerwlłl sko-

czyła w hali 1.62. Jest to naj­
lepszy wynik osląqn!ęty w hali 
krytej. Najlepszym dotychczas wy 
nikiem leqitymowała się Amery­
kanka Jean Shiley - 1.61. e Piłkarze Dynamo (Moskwa) 

przybyli do Danii celem ro­
zeqrania trzech spotkań. W pierw 
szym meczu drużyna moskiew­
ska pokonała reprezentację Ko­
penhaqi 2:1. e Piłkarze Węqler w drodze do 

Londynu rozeqrall towarzy­
skie spotkanie w Paryżu. Przeciw 
nikiem Węqrów 1:-yli zawodnicy 
fabryki samochodów firmy Re­
nault. Zwyciężyli Węqrzy 18:1. 

Turniej 
na Torkaeie 

W Stalinoqrodzle na sztucznym 
lodowisku rozpoczął się turniej 
hokejowy z udziałem hokeistów 
węqierskich, młodzieżowej repr. 
Polski I Górnika (Janów). Młodzie 
żowa reprezc!ltac- ja Polski poko­
nała Węqrów 11 :O (5:0, 2:0, 4:0). 

- W ~gry 36:59 
przybyli do Polski na czele z 
18-letnią mistrzynią olimpij­
ską Kate Szoke. 

Po oficjalnych powitaniach 
drużyn i odegraniu hymnów 
państwowych rozpoczęto pierw 
sze konkurencje meczu. 

W pierwszym dniu zawodów 
na 7 rozegranych wyścigów w 
6 konkurencjach zwyciężyli 
Węgrzy. Jedyne zwycięstwo 
dla naszych barw wywalczył 
Petrusewicz n.a 200 m st. klas. 

A oto wyniki: 
kobiety - 400 m: 1) Szoke 

5,32,8, 2) Garay 5,36,0, 3) Grysz­
czykówna 5,59,6; 100 m qrzb.: 1) 
Hunyadfi 1,17,8, 2) Pajor 1,27,0, 
3) Milnikiel 1,34,0, 

mężczyźni - 1 OO m klas.: Kar­
pati 1,24,7; 200 m st. klas.: 1) 

Nareszcie 
szkoła sportowa 
w'Łodzi 

Petrusewicz 2,39,2, 2) Fabian 
2,55,0, 3) Dobrowolski 2,58,0; 1 OO 
m dow.: 1) Karpati 59,4, 2) Doma­
tor 59,8; sztafeta 4 x 1 OO m st. 
klas. kobiet: 1) Węqry 4,47,8, 2) 
Polska 5,02,6; sztafeta 4 x 200 m 
mężczyzn: 1) Węqry 9,08,7, 2) Pol­
ska 9,24,5. 

Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzą Węqrzy 59:36. 

Dziś dokończenie meczu. 

3003 piłkarzy 
walczyło 

o Puchar Po,ski 
Interesująco przedstawia siię 

statystyka rozegranych spot. 
kań o Puchar Polslki na tere­
nie wojew. łódzkiego_ 

W „Pucharze" udział wzięło 
216 kół, przy 3.003 zgłosronych 
zawodnikaoh. Spotkań odby­
ło się 214. Mecze oglądane by 
ły przez 117.500 widzów. 

Mecz żużlowy 
bez względu 
na pogodą 

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi Wydział Oświa-· 
ty Oddział Wychowania Fi­
zycznego zawiadamia, że roz­
począł prace wstępne przy 
orga•niz.acji Mrodz:ieżowej Szko 
ły Sportowej, której otwarcie Zwolennicy sportu motocy­
projektuje w pierwszej poło- klowego byli wczoraj zanie-
wie styCZiIJ..ia 1954 r. pokojeni stanem pogody. 

Nauka w s?Jkole trwać bę Otóż organizatorzy posta-
dzie 3 lata, otwarle izo9taną nowili dzisiejszy towarzyski 
klasy pierwsze dla · następują- mecz żużlowy między Koleja­
cych dyscyplin sportu: lekko- rzem z Rawicza a Ogniwem 
atletyki, pływania, boksu i. Łódż rozegrać bez względu na 

koszykówki. wą;c-unki atmosfezyczne. 
Do szkoły zostanie przyjęta Spotkanie odbędzie się na 

młodzież specjalnie uzdolnia- boisku przy Pl. 9 Maja. Fo­
na, sprawdzianem będą wstęp czątek. o godz. 11. 
ne egzaminy sprawnościowe. 

Z godnie z zapowiedzią po­
dajemy dzisiaj pierwszą 

listę czołowych zawodników 
Łodzi i województwa łódz· 
kiego wytypowanych przez 
sekcje ŁKKF i WKKF w po 
szczególnych gałęziach spor­
tu jako kandydatów do na· 
grody przechodniej w kon­
kursie „Łódzkiego Expressu 
Ilustrowanego". 

Czytelnicy nasi po zapo· 
znaniu się z nazwiskami 
wszystkich kandydatów wy­
biorą spośród nich tego, któ­
ry ich zdaniem swymi osią· 
gnięciami w tegorocznym se 
zonie zasłużył na tytuł najle 
pszego sportowca Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego. 

Wiemy dobrze, że groma· 
dząca się na stadionach pu­
bliczność darzy sympatią nie 
jednego zawodnika, że intere 
suje się ich życiem i karierą 
sportową. Na listach nadsy· 
łanych nam przez ŁKKF i 
WKKF mamy zawodników, 
którzy są już u Echyłku swej 
kariery sportowej. ale nie 
mniej w tym sezonie potra­
fili osiągnąć wyniki godne 
ogólnej uwagi. 

Obok nich znajduje się li­
czna rzesza młodych sportow 
ców rozpoczynających swoje 
kariery zawodnicze. 

Czytelnicy sami zadecyl!u­
ją na kogo w przedostatniej 
fazie naszego konkursu od· 
dać głos, podając w druko· 
wanym kuponie nazwisko 
swego kandydata 

Przedstawiamy więc pier­
wszą listę kandydatów: 

KOLARSTWO 

Pijanowski Leszek - czo• 
łowy kolarz Włókniarza, z& 
był puchar WKKF, miał do­
bre wyniki w wyścigu Doko­
ła Polski, zwyciężył w wyśc1 
gu na przełaj. 

Ulik Mieczysław - zdobył 
puchar przechodni „Dzienni· 
ka ł.ódzkiego"- i „E~pressu 
Ilustrowanego", star\.vwał w 
wyścigu Praga - Berlin -
Warszawa. 

Sałyga Teofil - mistrz Ło 
dzi na 100 km. 

Matuszewski Ireneusz -
najiepszy kolarz Piotrkowa. 
Gruszczyński Andrzej -

najlepszy kolarz Tomaszo· 
wa. 

LEKKOATLETYKA · 
Szewczyk Mieczysław _. 

mistrz Polski w maratonie. 
Prywer Tadeusz - mistrz 

Polski w kuli i reprezentant 
Polski. 
Piątkowski Edmund - re­

kordzista Polski juniorów w 
rzucie dyskiem. 

Hofmokl Ha.lina. - czoło­
wa lekkoatletka Polski w sko 
kuwda1-

Gra.b Jerzy - mistrz Ło­
dzi i czołowy średniodystan­
wwiec Polski. 

Cia.chówna Maria - rekor 
dzistka Polski w rzucie osz­
czepem i reprezentantka Pol 
ski. 

Królikowska Alicja - . czo 
ława miotaczka Polski. 

Dziś zapoznaliśmy czytel­
ników z pierwszymi kandy­
datami. ' 

W następnych numerach 
naszego pisma podamy dal· 
sze nazwiska wyróżnionych 
zawodników. stwo A klasy między Gwardią Z • I 

a KS im. Marchlewskie~o po- WYCl~S WO Przyjmowanie kandydatów Bu"awlaa1· Start 31 ro-z.pocznie sii; w polowie grud u1 - : 
Bek Jerzy - ustanowił w 

tym roku rekord Polski na 
200 m pobity nastecmie orzez 
Kupczaka. 

Radz;.imy uczestnikom kod ­
kursu zachować podaną wy­
żej listę celem porównania 
szans podanych już kandyda 
tów z tymi, których nazwi· 
ska opublikujemy w następ· 
nych listach. 

stanowili otworzyć szeroko • k k ł , d k' h 
wej ścia ?o sali. pr~y u~. Naw-1s1at are O Z IC 

nia 'l;>f. ' . 

rot 27 rue pob1eraJąc zadnych w turnieju piłki siatkowe) o 
iopła,t za bilety . puchar GKKF siatkarki Unii 

(Łódź) pokonały AZS 3:1, W ramach tego spotkania 
dojdzie do ciekawego poje­
dynku między. mistrzem Pol­
ski juniorów Skąpcem w wa­
dze koguciej a wicemi.S'trzem 
Polski juniorów w wadze piór 
lkowej Ambroziewiczem. Spot 
kanie to rezegrane z·osta!Ilie w 
wadze piórkowej. !foczątek 
meczu o godz. 11. 

g, łlA1>;011-
NIEDZIELA, 22 LISTOPADA 

8 .20 Muzyka balet. 8.55 „Miłoś­
nikom piękne! muzyki 9 25 Wieś 
tai'1czy I śpiewa 9.40 Slu::howisko 
dla dzieci. 9.55 Skrzynka ogólna 

W ostatniej chwili 

znaleźli salą 
w Ursusie 

Zadzwo.ruH alarmująco tele­
fon. Rozmowa międzymia~to­
wa. Tu mówi Kolejarz z War· 
szawy. Chcemy ro=awiac z 
kierownikiem Sekcji Bokser­
sikiej Włókniarza. 

Rozmowa trwała krótko. -
GKKF nie zgodził się na od­
wołanie meczu bokserskiego o 
mistrzo~two II ligi. 

Pod tym nad.s.kiem Kolejarz 
uzysikał salę w Ursusie pod 
Warszawą i tam odbędzie się 
dziś mecz z łódzkim Włóknia-
rzem. 

PR. 10 10 Poezja i muzyka. 10.40 
Pogadanka in ż. H. Barm ana. 
10.50 Robotnicze zespoły świet li ­
cowe. 11.10 „5:0 dla młodości". 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej. 12.04 Przeg l ąd czasopism 
i :. . ~5 Poranek symfon. 13 15 .. On­
draszek" fragm. pow. 13.30 Kon 
cert rozr. w w vk. or k. mandolin . 
ŁRPR. 1410 (Ł) Koncert masowy 
„Zasady I kwasy" 15.15 Slu::howi­
sko dla dzier.I 16 1.5 (ł I Konce r t 
ork ŁRPR. 17.15 Z życ ia ZSRR 
17.45 Chwila poezji. 17.50 Kon ­
cert kr;ikowskiej orkiestry. l!l. 80 Z 
„Na fali humoru I satyry. 19.00 
Koncert chopinowski. 19.30 Pio· 

Ile, i to niepotrzebnych klo 
potów, przysporzono Włóknia 
rzowi, by ponownie zmontował 
drużynę. Ostate=ie łodzianie 
walczyć będą w Ursusie ~ 
Szczepockiego i Hazego. 

dy edukacji. 21.1 5 Fel!et0'1 21. 2.5 Z 
Pieś ni mlortości. 21.30 Mel odie ta 
neczne. 22 OO Wiadomości sporto 

uczniami „Orła" 

Łowi eza 
we z całej Polski i loka lne. 23. 10 
Koncert ork, i soll st·~w. 

PONIEDZIAŁEK, 23 LISTOPADA 

Dziś w sali MOK o qodz. 17 od 
będą się rozqrywki w piłce siat­
kowej I koszykowej między zes­
połami uczniowskimi SKS Orzeł 
z Łowicza, V TPD (Łódź) I I PGIL 

----
Trzeci rafd 
narc!arski PTTK 

Ili Turystyczny Rald Narciarski 
PTTK odbędzie s:9 w dn'ach 4-7 
Iuteqo 1954 r. na 78 trasach Kar 
konoszy i Gór Sowich. Raid obli­
czony jest Il<' ok. 3.500 osób. Ma 
on - podd'bnie Jak I raidy po­
przednie - charakter drużyno­
wy. 

Zqłoszenla składał moqą orqa­
nizacje społeczne, zrzeszenia spor 
towe,łzakłady pl'"acy. szkoły I ko 
mórk PTTK, kierując Je do Za­
rządu Okręqoweqo we Wrocła­
wiu, ut. Nowy Tarq 6. Termin nad 
syłania zqłos>.eń upływa z dniem 
5 stycznia 1954 r. 

Z mistrzostw 

szachowych 

12.15 Muzvka ludowa rńżnych im. Kopernika. W siatkówce żeń­
naroclńw . 12.' 45 Audycja dla wsi. skiel I męskiej Orzeł spotka się z 
13.00 Koncert rozr. 13 40 Pleśni V TPD, a w l<oszyl<ówce męskiej Kwapisz w czasie rozqrywanla 
kompoz. skand ynawskich. 14.10 z t PGiL Im. Kopernika. zwycięskiej partii z Szymańskim 
Słuchow. dla kl. li!. 14.30 Melo- ---------------------------­
die J. Straussa. 15 10 Pogadanka 
dla wychowawczy11 przedszkoli. 
15.1.5 Utwory skrzyocowe. 15.30 
Aud. dla dzieci. Hl .OO Wszechni ca 
Radiowa. 16 20 Ił.I Aud. dla cizie· 
ci .. Pierwsze miejsce". 16.35 (ł,) 
Utwory rortepianowe. 17.15 (Ł) , a 
Mozaika muzyczna. 17.30 (ŁI Z 
mikrofonem przez miasto I wieś. 

Obiecali wyścigowe, 
przysłali rowery turystyczne 

17,40 (Ł) Aud. konkursowa. 17 50 Stu dziesięciu wytypowanych 
(Ł) Reportaż aktualny. 18.00 (f ,I przez ŁKKF I WKKF młodych a 
Muzyka radziecka. 18. 10 (Ł) 7. obiecujacyth kolarzy, cieszyło 
dni spor tu łód zki ego. 18.20 (t..) się myślą, że otrzymają zapowie· 
„ Porńwnajmy". 18.30 N a~ze chń dziane nowe rowery wyściqowe. 
r y śpiewaj ą. 18 50 R. Schum ann Na przysłanie transportu czeka­
- sceny Ie'ine. 19 10 Kurs j ę no od 28 października. 
zyka rosyjskiego. 19.30 Mu zyka W tych dniach Centrala Han­
i aktualnośc i. 20 .00 .ż u rhinowie" dlowa Sprzętu Sportoweqo w Ło 
20.20 Koncer t ł<l akowsliiej or kle dzi zawiadomiła zainteresowa­
stry I chóru 21.26 Wian spor1o· nych, że transi:.<. • t nadsz„dł I ro­
we. 21.86 Muzv ka tan. 2 1..'\0 Z ży wery można Już odbierać. 
cla ZSRR 22.20 Kabalewski· Sce· 1 Radość sp-,rtowców była jed­
ny z op. „Rorl zina Tarasa". 22.27 '1al<- przedwczesna. Okazało się 
Muzylrn taneczna. bowiem, że nadeszły ~wykłe ro· 

j ŁODZKI EXPRESS lLUSTRO_WANl( nr ~.J 

; 

wery turystyc:n e t'lre posiadające 
cynqli, przerzutek, ani też nos­
ków na pedałach- Rowery te na­
dają się tylko dla turystów. Na· 
tomiast w p ;śmie nadesłanym z 
wydziału l<olarskieqo Gl<KF wy 
raźnie zazn:icz.ortł, że mają to 
być rowery wyściqowe l to w ce· 
nie 1620 zł. 

Sądzimy, że w najbllższym cza 
sle nieporozumienie to zostanie 
całkowicie wyfaśnione - młodzi 
kolarze doczekają się niebawem 
transportu właściwych maszyn. 

Wczoraj odbył się w Łodzi po 
między miejscowymi drużynami 
mecz plłkarsi< l Budowlanych I 
Startu. Pifkar-ze gral i na rozmo· 
klym boisku i w czasie ulewnego 
rteszczu. Zwyciężyli Budowlani 3:1 
(1:0)-

Preczyńskf Witold - naj­
lepszy kolarz Spójni, odniósł 
szereg sukcesów w wyścl· 
gach etapowych CWKS i Do 
koła Polski. 

(71] 

Theoliere stanął w m1eJscu, z które-go 
mógł widzieć w bladym świetle nieba zarys 
drogi wijącej się niżej. Obmyślał właśnie, 
jak się zachować na wypadek nocnego ata­
ku, k iedy niedorzeczny i nieproszony obraz 
Kerrola zamachuj ącego się szpicrutą stanąt 
mu przed oczyma. Theoliere odegnał go 
wstrząsnąwszy się niespokojnie, ale obraz 
powróc ił natrętnie jak w złej gorączce. 

Theoliere zobaczył znowu wyraźnie sre­
nę na lotnisku . Kiedy na nią patrzył na ja­
w :e, n:e dostrzegał w nie.i nic szczególnego. 
Przywidując się nocą w dżungli, nabierała 
niepokojącego znaczenia. 
„Muszę być chyba zmęczony" - pcmvślał. 
Przetarł ręką oczy i spojrzał na las W le­

ciutkim świetle, jakim pulsowało niebo, wi­
dział szare plamy skał i c'emne smi)i;ti r.::i­
rośli, drżace od rozgrzanego powietrto-~ .. Wy­
dawało si.ę , że to dżi.tngla wypełzła w ciem­
ności na wzgórze. jak potworny płaz. 

Theoliere powrócił do myśli o ewentual­
nym ataku. Ale uparty obraz wrócił znów, 
narzucając się uwadze. Kerrol stał rozzłosz­
czony grożąc szpicrutą_ 

- Pakuj s ię do samolotu, bo c.ię zdz.ielę! 
, 1Nha-que" n ie zasłoniła się nawet. Nie 

zrobiła najmniejszego ruchu. Cała jej po­
stawa wyrażała rozpacz psa, którego chcą 
rozdzielić z panem. 

Kerrol zwrócił się do Martina zażenowa­
ny i wściekł)'· 

- To żółte cielę nie chce się ewakuowa~. 
Powiada. że pójdziP za mną. 

Dziewczyna podniosła na Theo'iere'a wil­
gotne. ciemne oczy. Oczy Chantal Nie wy­
trzymał tego spojrzenia i odwrócił głowę. 
Dżungla pełzała w tym samym miejscu, 

ro przed chwilą. Theol'ere otarł pot z czela 
i usiadł. Poczuł się nagle zmęczony . 
Otwarł oczy pod wrażeniem . że ktoś mu 

chlusnął w twarz strugą światła, Jll:iebo s~ 

• 

ło w jaskrawej zorzy od krańca po kraniec. 
Theoliere zerwał się ·z uczuciem nieodwra­
calnego nieszczęścia, tknięty panicznym 
strachem. Dniało. Major Forge siedział na 
plaszczu o parę kroków, udając, że patrzy w 
inną stronę. 

Theoliere oprzytomniał od razu. Podszedł 
do majora i stanął w służbowej postawie, 
połykając wstyd. Forge skinął mu głową. 
Suzaie stał przy nim z oczyma wbitymi w 
mapnik. Forge pociągnął z manierki łylr go­
rącej kawy, dał znak ordynansowi, by na­
lał jej porucznikowi, i powier:lział: 

- Viet lubi atakować przed świtem. 

Wyciągnął ram'lę ku południowemu za­
chodowi, wykonując palcam'i taki ruch, jak­
by trącał niewidzialne klawisze Theol\ere 
usłyszał nagle, że hozyzont pod palcami ma. 
jora trzeszczy i huczy jak olbrzymie ogni­
sko. Wpił w dowódcę rozszerzone źrenice. 

- Viet atakuje kolumnę Lepage'a - po­
w1 edział półgłosem Suzaie. 

Theoliere wytężvł wzrok w stronę, gdzfe 
znikała droga kolonialna. Mgły wstawały 
z dolin, dżungla smużyła się wzdłuż zbo­
czy, barwy pi(\kła kapały z nieba . Na hory­
zoncie przewalał się nieprzerwanie złowro­
gi turkot. 

- M!alem szczyptę nadziei, że jednak 
najpierw zaatakują nas - powiedział For-
ge. -

Suzaie nie odrywał się od mapy usiłując 
zaznaczyć Położenie kolumny Lepage'a. 

- Tak - odparł - teraz sytuacja jest o 
wiele bardziej przykra. Jeśli Lepage utraci 
swobodę ruchów, a Viet nas z kolei zaata­
kuje, będziemy mogli liczyć tylko na sienie 
samych, 

Forge wypil resztę kawy. 
- Będz.iemy się przebijać -· powiedział 

z rezygnacją. - Trzeba będzie otworzyć so­
bie przejście pięściami nie oglądając się na 
los Lepage'a. 

Zadyszany łącznik nadbiegł stokiem wzgó­
rza Forge wstał. Pułkownik Charton wzy- . 
wał go do siebie czym prędzej. 

Krótko po wschodzie słońca kolumna ru­
szyła w drogę. Żołnierze podnosili głowy, 
łowiąc uchem dalekie kotłowanie się ognia. 
Twarze ludzi ścięły się, tylko oczy wyraża­
ły niepokój . Kolumna szła krok za kro­
kiem, trzymając palce na cynglach. Przodem 
i bokami ciągnęły tyralierą patrole, przy­
g~.b,ione jak w oczekiwaniu salwy. 

{C. d.U 


